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Haga, 11 maja 1948. ■ b. minister holenderski Kerstens, wita-
W poniedziałek, 10 maja, zakończył 

swe obrady pierwszy Kongres Europy 
w Hadze. Kongres ten zwołany został
przez cztery organizacje mająće za cel 
zjednoczenie Europy: Niezależną Ligę 
współpracy europejskiej, której prze
wodniczy p. Van Zeeland. Związek eu
ropejski federalistów, pod kierunkiem 
dr Brugmansa, Radę Francuską dla 
Zjednoczonej Europy, której prezesem 
jest Herriot, wreszcie organizację bry
tyjską Zjednoczonej Europy („United 
Europe Movement”), której przewód-1 
niczy Winston Churchill. Sekretarzem 
generalnym Komitetu koordynacyjne-! 
go jest Polali, dr. Rettinger, b. szef 
gabinetu śp. generała Sikorskiego. —

Narodowiec
Quotidicn democrate (>our la defense des mtźrlts sotiaux et culturels de Vimmigration polonaise

jąc Churchilla, który jednogłośnie wy
brany został honorowym prezesem 
Kongresu, zaznaczył, że jemu tylko za
wdzięczać należy, iż Kongres ten w o- 
góle mógł dojść do skutku w wolnym 
kraju Europy. Należy też wspomnieć, 
że przybyli również obserwatorzy spo
za Europy, zwłaszcza ze Stanów Zje
dnoczonych, których zainteresowanie 
się sprawami Europy podkreślane by
ło z wdzięcznością przez wielu mów
ców.

Jednym z drażliwych problemów7, 
które wynikły na Kongresie, była spra
wa charakteru w jakim uczestniczyć 
mogą obywatele krajów znajdujących 
się po drugiej stronie kurtyny. Dobrze 
się stało, że Kongres na wniosek p. 
Gafenco, b. ministra Spraw Zagranicz
nych Rumunii (autora doskonałej ksią
żki „Les Preliminaires de la Guerre a 
1’Est”), przyznał tym uczestnikom peł
ne prawa członków Kongresu.

Z Polaków brali udział w pracach 
Kongresu prof. Glaser, b. min. T. Ro
mer oraz p. Z. Zaremba, jeden z człon
ków Rady międzynarodowej'organiza
cji socjalistycznej. Ponadto uczestni
czył też w Kongresie p. T. Bielecki, 
który jednakowoż na zebraniu praso
wym uważał za stosowne zaznaczyć, 
iż jest przeciwny wszelkim ideom fe
deracyjnym, —* oświadczenie, które 
przyjęte zostało przez dziennikarzy ze 
zrozumiałym zdumieniem i dało powód 
do różnego rodzaju komentarzy...

Prof. Glaser, który wybrany został 
do prezydium sesji plenarnej dla spraw 
kulturalnych, wygłosił w Komisji dla 
tych spraw referat na temat Uniwer
sytetu Międzynarodowego, a na zebra
niu plenarnym poruszył zagadnienia 
ciążące dziś nad życiem kulturalnym 
Europy, mianowicie ujarzmienie nauki 
w wielu krajach oraz nad wyraz trud
ną, można powiedzieć tragiczną sytu
ację młodzieży i pracowników, nauko
wych, którzy zmuszeni zostali opuścić 
własną ojczyznę z powodu ucisku po
litycznego. Nr.
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Następczyni tronu Wielkiej Brytanii przybyła do Paryża 
powitana uroczyście przez władze francuskie i serdecznie przez społeczeństwo i prasę francuską 

Wizyta połączona otwarciem wystawy „Osiem wieków życia brytyjskiego w Paryżu”— 
jest manifestacją wiekowych stosunków łączących narody francuski i angielski
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Paryż. — Wyjechawszy w czwarte. 
Londynu o gcdz. 9-tej wieczoren
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Winston Churchill z Hagi udał sie do Osio, gdzie 

na lotnisku powitał go król Haakon.
Francuskiej delegacji przewodził b. 
premier, p. P. Ramadier. Dążenie do 
stworzenia politycznej i ekonomicznej 
federacji państw europejskich datuje 
się od dawna. Znane są wysiłki czy
nione w tym kierunku przez Brianda 
w ramach paktu Ligi Narodów: Bri
and, po raz pierwszy, jeszcze 5 wrześ
nia 1929 r. na Zgromadzeniu Ligi Na
rodów poruszył myśl stworzenia łącz
ności federacyjnej narodów europejs
kich. Odnośny memoriał, opracowany 
przez rząd francuski został wręczony 
26 państwom europejskim 17- marca 
1930 r., a Zgromadzenie Ligi Narodów 
uchwaliło 17. września 1930 r. powo
łanie do życia Komisji studiów nad 
problemem Związku europejskiego.

Jak wiadomo, po drugiej wojnie 
Światowej, zwłaszcza ostatnimi czasy 
rnch *#1rt nie ty"tko 7x>rtał wzinocniony 
i nie tylko przybrał na intezywności, 
ale znalazł oddźwięk w szerokich war
stwach społeczeństwa w różnych kra
jach. Przyczyny tego nie trudno odga
dnąć. Wojna, którą przeżyliśmy i jej 
następstwa, zarówno w dziedzinie po
litycznej jak i ekonomicznej, a zwła
szcza niepewność jutra, zarysowująca 
się coraz bardziej na horyzoncie poli
tycznym perspektywa nowego kon
fliktu — to wszystko zmusza do szu
kania dróg i środków wyjścią z obec
nego chaosu i uzdrowienia warunków 
życia europejskiego. Stąd coraz bar
dziej poczyna dojrzewać przekonanie, 
że środkiem takim może być jedynie 
zjednoczenie, w takiej czy innej for
mie, narodów europejskich. Bez wątpię 
nia, przekonanie to czerpie z jednej 
strony natchnienie z doświadczeń prze 
szłości, wykazujących jak zgubne są 
następstwa polityki „samodzielności” i 
,,odosobnienia”, kurczowego trzymania 
się idei suwerenności, z drugiej zaś 
znajduje pełne uzasadnienie vz cało
kształcie warunków współczesnego 
życia, zmuszających państwa i naro
dy do współpracy i do wyrzeczenia się 
egoistycznych interesów dla wspólne
go dobra.

Kongres haski, można śmiało powie 
dzieć, udał się w pełnym znaczeniu te
go słowa. O jego powodzeniu świad
czy nie tylko wspaniała frekwencja, 
— przybyło około tysiąc osób z wszy
stkich wolnych krajów Europy, — 
nie tylko ciężar gatunkowy osobistoś
ci, które w nim brały udział (około 15 
dawnych premierów, wielu przedsta
wicieli stronnictw politycznych, nauki, 
ruchów społecznych i t. d.), ale przede 
wszystkim szczere i głębokie zaintere
sowanie się obecpych samą ideą i wia
rą w jej bliskie urzeczywistnienie.

Mimo znanej „rezerwy” socjalistów 
w niektórych krajach, wielu wybit
nych działaczy socjalistycznych wzię
ło udział w kongresie, zarówno z W. 
Brytanii jak i z krajów kontynentu; 
dość powiedzieć, że prezesem Komisji 
politycznej został wybrany p. Rama
dier, który brał żywy udział w pracach 
Kongresu i któremu Kongres w dużej 
mierze zawdzięcza powodzenie. Zby
teczne nadmieniać, z jakim entuzjaz
mem obecni witali Churchilla, który7, 
jak wiadomo, z górą rok temu, w swym 
przemówieniu w Zurychu dał wyraz 
przekonaniu, że zjednoczenie Europy 
jest dziś warunkiem jej bytu. Słusznie 
też prezes komitetu organizacyjnego,

księżna Elżbieta i mąż jej książę e 
dynburski udali się do Paryża przez 
Dunkierkę. Pociąg wiozący parę ksią
żęcą i jej świtę przejeżdżał przez Lens 
w piątek rano, 10 min. przed 7-mą, 
i przybył do Paryża o g. 9 i pół. Uro
czyste powitanie odbyło się na pięknie 
udekorowanym Dworcu Północnym z 
udziałem licznych osobistości oficjał 
nych z min. Bidault i ambasadorem V. 
Brytanii na czele.

Ulice Paryża są przybrane girlanda
mi i sztandarami o barwach franci 
skich i brytyjskich. Liczne rzesze lud 
ności wznoszą okrzyki na cześć sym
patycznej pary.

Jest to pierwsza podróż księżnej El 
żbiety, jako następczyni tronu Wiel
kiej Brytanii poza granice imperium 
brytyjskiego.

Księżna Elżbieta wyraziła życzenie 
spotkania się z młodymi Francuzami i 
Francuzkami. Życzenie to zostanie speł 
nione. W czasie swego pobytu w Pary-

żu księżna po raz pierwszy wygłosi pu
blicznie przemówienie w języku fran
cuskim w muzeum Galliera przy otwar-

ciu wystawy: ,,Osiem wieków życia 
brytyjskiego w Paryżu”. Przemówie
nie zostanie nadane przez radio.

?rogram pobytu brytyjskiej następczyni tronu
w Paryżu

PARYŻ. —- Poczyniono tutaj wszelkie 
przygotowania, aby wizyta brytyjskiej na 
stępczynj tronu i jej męża wypadła jaknaj- 
oka zalej.

Program jest następujący:
Piątek 14 maja: O godz. 9.25 przy

jazd na dworzeę północny; g. 10-ta krótki 
pobyt w ambasadzie W. Brytanii; g. 12-ta 
wizyta w Pałacu Elizejskim, wręczenie od
znaczeń przez prezydenta Auriola; 12.30 zło
żenie wieńca pod Łukiem Tryumfalnym; 
18-ta śniadanie w ambasadzie brytyjskiej; 
15-ta otwarcie w muzeum Galliera wystawy 
„Osiem wieków życia brytyjskiego w Pa
ryżu”; 20.15 oficjalny obiad w Pałacu Eli
zejskim.

Sobota 15 maja: Godz. 10.30 wizyta w 
Wersalu; g. 12.30 śniadanie w zamkniętym 
gronie, wydane przez panią Auriol w „Grand 
Trianon”; 15-ta powrót do ambasady Wlel-

klej Brytanii; 17-ta przejażdżka łodzią po 
Sekwanie od mostu Alma do Qua! d’Anjou; 
17.15 przyjęcie w „Hotel de Lauzun” przez 
Zarząd Miejski Paryża; 20-ta oficjalny obiad 
w ambasadzie (60 nakryć); 22-ga przyjęcie 
w ambasadzie 300 osobistości.
Niedziela 16 maja: Godz. 11.80 

przyjęcie kolonii brytyjskiej w ambasadzie;
12.80 śniadanie w zamkniętym gronie 
basadora Kanady; 15-ta wyścigi w 
champ; 20-ta obiad w ambasadzie; 
wieczór „incognito” w Paryżu.
Poniedziałek 17 maja:

u am- 
Long- 
21sza-

Rano
zwiedzanie Paryża; 12-ta śniadanie w Fon
tainebleau; 15-ta zwiedzanie zamku w Vaux 
Ie Vicomte; 18-ta cocktail w ambasadzie; 
19.30 obiad w ambasadzie; 21-sza wieczór 
w operze.

Wtorek 18 maja rano powrót samo
lotem do Londynu.

Prasa francuska wita...
PARYŻ. — Dzienniki paryskie poświęcają 

naczelne miejsca wizycie angielskiej następ
czyni tronu i jej męża, i witają miłych gości 
serdecznie. Maurice Schumann pisze w 
„L’Aube”: „Przed blisko 10 laty, kilka mie
sięcy przed Monachium* witaliśmy rodziców 
przyszłej królowej Elżbiety. Czuliśmy wów
czas, mniej lub więcej jasno, że przyjaźń 
francusko - brytyjska jest najsilniejszą pod
porą i obroną cywilizacji. Wydarzenia po
twierdziły, a potem odnowiły tragiczne prze 
czucia. Narody wspólnoty brytyjskiej 1 na
rody Unii Francuskiej są dzisiaj członkami 
jednej । tej samej wspólnoty dzielącej nie
pokój 1 nadzieje”.

Claude Bourdet w „Combat” wywodzi we 
wstępnym artykule: Jak możnaby nie od
czuwać życzliwości dla tej rodziny, która w 
trudnych okolicznościach stanęła na wy
sokości zadania. Spełniać swój obowiązek 
bez rozgłosu, być na miejscu swoim w chwi
lach niebezpiecznych, zrozumieć, że zadaniem 
książęcem jest być wyrazem honoru narodu, 
nie przestając szanować skrupulatnie woli 
tego narodu — wszystko to nie jest tak 
trudne. Jednak nie zdarzało się często w’ hi-
storłi. Dzięki 
rządzi swoim 
nym, a jego 
były kolejarz.

tej mądrości król Jerzy VL 
wielkim krajem socjalistycz- 
ministrem Spraw Zagrań, jest 

Dzięki tej mądrości, wielkie

Konferencja czterech 
komendantów Berlina

Berlin. — W czwartek odbyło się w 
Berlinie posiedzenie 4 komendantów 
miasta Berlina, odkładane przez ty
dzień na skutek choroby rosyjskiego 
komendanta generała Kotikowa. Na 
konferencji czwartkowej rozpatrywa
no rosyjskie wnioski w sprawie nacjo
nalizacji niektórych przemysłów Ber
lina, ściganie hitlerowców i konfiska
ty majątków organ uacyj j osob, które 
współpracowały z dawnym reżimem 
nazistowskim. "<

(Fot.o: New York T mes)(Foto: Record)
Jtlyzeum Gallićra, w którym mieści nie wystawa ..Osiem wjeków życia bry- 1 Artysty 

tyjskiego w Paryżu”, otwarta w piątek przez księżnę Elżbietę. . |
fczn;e odrobiony nesseser podrdtny, przybrany herbem i widokami 

Paryża stanowi dar miasta Paryża dla księżnej Elżbiety.

Stany Zjednoczone przec’w wywozowi materiałów wojennych z Europy do Rosji
Hoffman i

WASZYNGTON. — Administrator planu 
Marshalla, Paweł Hoffman oświadczył 13 
maja br., Iż każde państwo korzystające .z 
pomocy amerykańskiej w ramach planu 
Marshalla, będzie pozbawione dalszej pomo
cy U.S.A. o ile stwierdzonym zostanie, że 
wywozi materiały wojenne do Rosji.

Hoffman zażądał od Komisji Finansowej 
Senatu, by wyraziła zgodę na przydzielenie 
4 miliardów, 245 milionów dolarów na uru- 
chamienie dalszej pomocy dla 16 państw 
Europy. Hoffman zaznaczył, Iż w pierwszym 
roku państwa Europy zachodniej otrzymają 
gfównie żywność, w drugim częściowo mate
riały związane z odbudową, a w trzecim ca
ły nacisk położony zostanie na dostawę ma
teriałów przemysłowych dla 16 państw i dla 
Niemiec zachodnich, by odbudowały swe 
przemysły i rolnictwo.

Harriman przeciw* wysyłce 
materiałów7 wojennych 

do Europy środk.-wschodnicj
Londyn. *— W czasie konferencji prasowej 

odbytej 13 maja w Londynie, Harriman o- 
mawiając możliwości ’ handlowe pomiędzy 
wschodnią 1 zachodnią Europą, podkreślił, iż 
docenia on wszelkie korzyści płynące z o- 
żywienia stosunków handlowych pomiędzy 
Stanami Zjednoczonymi i Europą wschodnią. 
Harriman dodał jednak, iż jest przeciwny 
wysyłce do Rosji lub do krajów będących 
jej satelitami jakichkolwiek materiałów, 
które mają charakter wojskowy.

Stany Zjednoczone nie będą 
rozmawiać z Rosją w* sprawach 

Francji i Wielkiej Brytanii
WASZYNGTON. — W czwartek amba-

Dyktatura prasowa 
w Czechosłowacji :

Nic wolno krytykować 
komunizmu

Praga. — Czeski minister Informacji Ko- 
pecky ostrzegł pisarzy 1 dziennikarzy opozy
cyjnych, by nie atakowali komunizmu 1 nie 
udzielali żadnych wiadomości zagranicy.

W związku ze zbliżającymi się wyborami 
do parlamentu w Czechosłowacji, 4 dzienni
karzy brytyjskich, wśród których reprezen
tant BB.C. nie otrzymało wizy wjazdowej 
do Czechosłowacji na czas wyborów w dniu 
30 maja.

Harriman grożą wstrzymaniem pomocy amerykańskiej
sador Francji Bonnet odbył rozmowy 1 ‘ a- 
merykańskim podsekretarzem stanu Lovet- 
trm. W czasie spotkania ambasador Bonnet 
poruszył wymianę ostatnich not pom zy 
Rosją i Ameryką i zwrócił uwagę prze sta- 
wicielowi Ameryki, iż Francja jest ptzeciw- 
na wszelkim rozmowom dwustronnym w 
sprawach dotyczących jej żywotnych inte
resów.

Lovett odpowiadając ambasadorowi Fran
cji zapewnił go, iż Stany Zjednoczone nie 
mają zamiaru podejmowania z Rosją roz
mów dwustronnych w sprawach polityki 
światowej, w których są zainteresowane 
Francja i W. Brytania. Ambasador Bonnet 
uda się następnie do Francji, by zdać swe
mu rządowi szczegółowe sprawozdanie z roz 
mów z przedstawicielami Ameryki.

Organ Waty kann o sporach 
Stanów Zjednoczonych 

ze Związkiem Sowieckim
WATYKAN. — Oficjalny organ Watyka

nu, ”Osservatore Romano”, omówił wymianę 
not między Stanami Zjednoczonymi a Związ 
kłem Sowieckim i pisze m.L, że rozmowy 
między tymi dwoma krajami i rozpatrzenie 
sporów mogłyby „usunąć przyczyny wzajem 
nych podejrzeń i antagonizmów”.

Przytoczywszy niedawne oświadczenia na 
rzecz pokoju złożone przez kilku rosyjskich 
1 amerykańskich mężów stanu oraz podkre
śliwszy, że mocarstwa zachodnie uznały, iż 
”bez Rosji nie może być mowy ani o rów
nowadze i stałości politycznej w świecie, ani 
o ostatecznym rozwiązaniu zagadnień euro
pejskich, ani o pokoju między narodami”, 
“Osservatore Romano” pisze: ”z chwilą gdy 
dwa punkty widzenia zostaną wyjaśnione i 
sharmonizowane, sprawy drugorzędne łatwiej

i skuteczniej będą mogły zostać wyelimino
wane”.

Złagodzenie kontroli wywozu 
amerykańskiego 

do Związku Sowieckiego
Waszyngton. — Sekretarz dla spraw han-

dlowych, Charles Sawyer, przygotowuje 
projekt, zmierzający do złagodzenia kontro
li wywozu towarów amerykańskich do Zwią 
zku Sowieckiego i krajów podlegających je
go wpływowi. Sądzi się, że w ten sposób zwię 
kszy się wymianę handlową ze Związkiem 
Sowieckim, która od czasu wprowadzenia 
kontroli od 1 marca br., spadła do zera.

Prez. Truman zaprasza Stalina do Waszyngtonr
ale me wierzy9 by przyjął zaproszenie .

Prezydent nie przewiduje w tej chwili ani pomocy wojskowej 
ani gwarancyj dla Unii Zachodniej

T

narody azjatyckie, wczoraj jeszcze na pól 
zbuntowane kolonie, są dzisiaj wolnymi do
miniami, złączonymi z koroną.

Autor artykułu wskazawszy na możliwość, 
że księżna być może będzie należała kiedyś 
do Wielkiej Rady Stanów Zjednoczonych 
Europy zapewnia parę książęcą o przyjaźni 
narodu francuskiego.

Gromyko zastąpiony 
przez Malika

Lake - Success. — Przedstawiciel 
Rosji w Radzie Bezpieczeństwa ONZ. 
Andrzej Gromyko powiadomił w czwar 
tek sekretarza generalnego Trygve Lie, 
iż zostanie on zastąpiony przez nowego 
delegata Rosji, Malika, który przybył 
już do Londynu w drodze do Nowego 
Jorku.

Rosja odmawia
MoSAWz-Ju —- Rosja oautov ła uuziam w 

konferencji przygotowawczej w Waszyngto
nie w’ sprawie zagadnienia żeglugi na Duna
ju. W odpowiedzi swej Rosja ośUladcza, Iż 
rozmowny na te tematy powinny się odbyć 
pod koniec maja br. w Belgradzie.

Sprawa szkół katolickich 
przy kopalniach

PARYŻ. — Zgromadzenie Narodowe przy 
stąpiło w czwartek do dyskusji nad sprawą 
katolickich szkół kopalnianych, którym gro
zi zamknięcie. Chodzi o 28 szkół w departa
mencie Gard, Loire i Bouches du Rhóne.

Premier Schuman poleca projekt ugodo
wy rządu, przewidujący, by w gminach, w 
których szkoły państwowe posiadają wystar 
czające lokale, szkoły katolickie na żądanie 
ludności mogły zostać utrzymane.

Poseł Thibaud (M.R.P.) oświadczył, że 
M.R.P. jest przeciwna wszelkim monopolom, 
także monopolowi państwa w dziedzinie na 
uczania, który głoszą dyktatury. Domagał 
się, by respektowano życzenie rodziców, 
którzy chcą szkoły wyznaniowej.

Min. Skarbu Renó Mayer wskazał w Zgro 
madzeniu Narodowym na polepszenie się sta 
nu finansów francuskich o 84 miliardy fr.

Waszyngton. — Przemawiając na 
konferencji prasowej w dniu 13 maja 
br. prezydent Truman poparł stanowi
sko Marshalla, który odrzucił propo
zycje rosyjskie podjęcia rozmów dwu
stronnych dla wyrównania różnic dzie
lących Stany Zjednoczone i Rosję. — 
Prezydent podkreślił,- iż całe zajście 
wywołane wymianą not nie złagodziło 
różnic istniejących pomiędzy obu kra
jami. Prezydent Truman dodał, iż 
wszelkie dotychczasowe rozmowy' dwu 
stronne nie dały wyników pozytyw
nych; wobec tego wszelkie sporne za
gadnienia powinny być wyrównane w 
organizacjach w tym celu do życia po
wołanych w skali światowej, jak ONZ.

Zapytany przez jednego , z dzien
nikarzy, czy chce spotkania z mar

Ogólna mobilizacja Żydów w Palestynie
Tel - Aviv. — W czasie tajnego po

siedzenia Agencji Żydowskiej w Tel - 
Avivie w czwartek po 9 godzinach o- 
brad zadecydowano ogłosić ogólną mo
bilizację wszystkich Żydów, zdolnych 
do noszenia broni. Wszyscy zaś człon
kowie „Haganah” na urlopach otrzy
mali rozkazy powrotu do swych jedno
stek. Decyzja powyższa pozostaje w' 
związku z zapowiedzianym ogłoszeniem 
państwa żydowskiego w najbliższą 
niedzielę.

JEROZOLIMA. — Komunikat „Haganah” 
doniósł, iż oddziały arabskie opanowały w 
czwartek kolonię żydowską Kfar Etzion nie
daleko Hebronu.

znaczonymi na utrzymanie nielegalnej imi
gracji żydowskiej.

Jaffa pozostanie w rękach 
żydowskich

Jerozolima. — W wyniku rozmów pomię
dzy przedstawicielami Arabów i Żydów do-
szło w dniu 13 maja br., do ugody, na pod
stawie której miasto portowe Jaffa przyle
gające do Tel-Avivu zostanie włączone do 
strefy żydowskiej. Pierwsze oddziały „Ha
ganah” weszły już do portu Jaffy w czwar
tek po południu.

*
25 tys# Żydów ma opuścić Cypi 

do 1 sierpnia
Londyn. — Brytyjskie Ministerstwo Ko-

lonli oświadczyło 13 maja br., iż do 1 sierp 
nia br. 25 tys. Żydów, którzy usiłowali prze
dostać się nielegalnie do Palestyny, winno

■ r' ■

r worał 
Jerozo- 
wojska

(foto-
Patrol zmotoryzowany R.A.F. na ulicach 
limy, podczas opuszczania Palestyny przez 

brytyjskie.

uścić Cypr i powrócić do swych krajów 
lacierzystych. Rząd brytyjski, powiedział 

wiceminister Kolonii, nie może nadal obcią
żać brytyjskiego podatnika wydatkami prze-

Bilans strat w Palestynie: 
2.818 zabitych, 

ponad 6 tysięcy rannych
LONDYN. — Według zestawienia brytyj

skiego urzędu statystycznego w okresie od 
1 lipca 1946 roku do 5 maja 1948 roku pa- 
dło w Ziemi Świętej 1.400 Arabów, 1.100 
żydów i 318 Brytyjczyków’. Liczba rannych 
przekracza 6 tys. osób.

Amerykanin 
wysokim Komisarzem

Jerozolimy
Lake - Success. — W dniu 13 ma

ja br. ONZ- zadecydowała po uzgodnie
niu z Żydami i Arabami mianować Wy
sokim Komisarzem Jerozolimy miesz
kańca Filadelfii Harolda Evans , Peł
nić on będzie funkcję administracyjną, 
zapewniając organizację najniezbęd
niejszych służb w Świętym Mieście. Bę 
dzie on ponadto prowadził wszelkie 
pertraktacje, by doprowadzić do usta
lenia wspólnego zarządu arabsko - ży
dowskiego w Jerozolimie.

szalkiem Stalinem, prez. Truman od
powiedział: „Z największą przyjemno
ścią spotkałbym marszałka Stalina, a- 
le wówczas o ile przybędzie do Wa
szyngtonu”.

Ponadto prezydent Truman zaprze
czył pogłoskom, jakoby przygotowy
wał orędzie do Kongresu z żądaniem 
wprowadzenia w życie ustawy o „po
życzce i najmie” dla udzielenia pomocy 
na dozbrojenie państw Europy zachod
niej, objętych planem Marshalla. Pre
zydent powiedział, iż w obecnej chwili 
nie studiuje się takich planów i nie 
przewiduje się gwarancyj wojskowych 
dla Europy zachodniej”.

Omawiając stosunek prawny admi
nistracji amerykańskiej do komuniz
mu, prezydent Truman oświadczył, iż 
przeciwny jest ustawie ostatnio u- 
chwalonej przez Kongres, a stawiają
cej partię komunistyczną poza nawia
sem wszelkiego życia politycznego w 
U.S.A. Prezydent wskazał ,iż wyraże
nie zgody na taką ustawę, byłoby 
przekreśleniem zasad prawdziwej de
mokracji i wolnościowych tradycyj 
U.S.A.

WASZYNGTON. — Prezydent Truman za
żądał dodatkowo od Kongresu 13 maja br. 
przyznania na cele amerykańskiej Obrony 
Narodowej kredytu w wysokości 2 miliar
dów,, 431 milionów dolarów.

Czystka w Berlinie :
85 wyższych oficerów rosyj
skich w Berlinie zwolnionych

BERLIN. — Marszałek Sokołowski* ro
syjski gubernator w Niemczech odbył po 
powrocie z Moskwy konferencję ze swym 
nowym doradcą politycznym, generałem 
Szarnowem, który przybył niedawno z Pra
gi, gdzie uczestniczył w zebraniu Kominfor- 
mu. Szamow uchodzi za najwybitniejszą po 
stać w politycznym departamencie rosyjskie 
go zarządu w Niemczech.

Szamow przeprowadził ostatnio poważną 
czystkę w szeregach wszystkich oficerów 
rosyjskich zatrudnionych w Berlinie w róż
nych wydziałach administracyjnych. W 
wyniku tego kroku 85 wyższych oficerów 
rosyjskich odesłanych zostało do Moskwy. 
Wśród zlikwidowanych znajduje się generał 
Luklaczenko, szef sztabu wojsk rosyjskich i 
w Niemczech. |

PARYŻ. — Ostatni tygodniowy bilans 
Banku Francji wykazuje wzrost obiegu bank 
notów o 13 miliardów, 800 milionów’ fr.

*
Życzenia Zgromadzenia Naród, 

dla prezydenta Włoch
PARYŻ. — Zgromadzenie Narodowe u- 

chwaliło wysłanie życzeń do p. Luigi Einau
di, wybranego pierwszym prezydentem repu
bliki włoskiej.

P. Spaak ponownie 
premierem Belgii

BRUKSELA. Przesilenie rządowe w
Belgii skończyło się. Dotychczasowy premier 
Spaak zgodził się zatrzymać urząd premie
ra.

Bracia Libaertowic skazani
Paryż. — Bracia Albert, Georges, Willy i 

Etienne Libaertowie, właściciele przedsię
biorstwa budowlanego, które w. czasie oku
pacji pracowało na rzecz Wehrmachtu przy 
budowie „wału atlantyckiego” zostali ska
zani na: 15 lat, 8 lat, 6 lat ciężkich robót i 
18 miesięcy więzienia. Majątek skonfisko
wano na rzecz państwa.

PARYŻ. — W rejonie A r (fee he s w środ
kowej Francji wydarzyła się katastrofa sa
molotu francuskiego w dniu 14 maja br. Brak 
bliższych danych co do ilości ofiar oraz co 
do przyczyn wypadku.

LONDYN. Rząd brytyjski podniósł
plan rocznej produkcji stall w 1948 roku z 
14 milionów ton do 14 milionów 500 tysięcy 
ton.

LONDYN. — 13 myśliwców brytyjskich 
typu „Hornet** należących do 65-tej eskadry 
opuści lotnisko Linton-on-Ouse w przyszłym 
tygodniu, udając się na 10 dni do Szwecji.

BUDAPESZT. — Delegacja polska bawią
ca w stolicy Węgier podpisała w dniu 14 ma
ja br. 5-letnl układ gospodarczy z WęgramL 

SANTIAGO du CHILE. — Z Punta Are
nas w południowo - amerykańskiej republi
ce Chile donoszą o wydaniu na świat dziec
ka płci męskiej przez dziesięcioletnią dziew
czynkę.

WASZYNGTON. — Administrator piana 
Marshalla upoważnił rząd kanadyjski do wy
siania pszenicy do W. Brytanii za kwotę 8 
milionów dolarów. Jest to wysyłka w ramach 
pomocy amerykańskiej dla Europy.
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Glony dyskusyjne Czytelników

Rzeczywistość a nauczyciel i szkoła polska11 Ku Zjednoczonej Europie
Od 1 kwietnia br. zagwarantowano nau

czycielstwu polskiemu tu we Francji podwyż- 
kę dodatków rodzinnych, wysługi lat i na 
dzieci. Tymczasem dotychczas sprawa ta nie 
została uregulowana. Dzisiaj, starzy nauczy
ciele fachowcy, płatni są na równi z nowo- 
mlanowanymi „uczycielami”, często bez ża
dnego wykształcenia. W dodatku ci ostatni 
otrzymują zwykle jakieś doJatki z racji ich 
przynależności partyjnej. Starych zaś nau
czycieli fachowców, zrównoważonych i zasłu- 

' źonych działaczy społecznych zwykle oskar
ża się i pisze się o nich w arcydemokratycz- 
nym piśmie „Gazecie Polskiej”. Obecne 
„władze” polskie stworzyły w koloniach sieć 
szpiegowską nad słbwem i czynem starych 
nauczycieli. Ta sieć składa się z najgorszych 
wyrzutków społeczeństwa polskiego, często 
nie Polaków, którym przecież na szkole pol
skiej wcale nie zależy. Jestem przekonany, 
że pieniądz, który miał pójść na d odatki 
nauczycielskie, poszedł do kieszeni propagan
dzistów spod znaku PPR. Prawdą jest rów
nież, że i wśród nauczycieli są również tacy, 
którzy dali s ę wciągnąć do organizacji blo- 

• kowych, za judaszowskie pieniądze. Z tej 
racji też bardziej cierpi ogół uczciwych i 
stałych charakterem nauczycieli. Złe trak
towanie i złe uposażenie nauczycieli, pociąga 
za sobą i upadek szkoły polskiej tu na emi
gracji. Bowiem mieszają się do szkoły pol
skiej różne blokowe organizacje, i te chcą 
wywierać wpływ na tąże. Takimi są: Sto
warzyszenie Przyjaciół Młodzieży Polskiej, 
Zw. Polek im. M. Konopnickiej, Rady Naro-» 
dowe, O.P.O., Grunwa’d. To wścibianie nosa 
w nieswoje sprawy szkodzi tylko szkole pol
skiej. Wreszcie i Rady Rodzicielskie swój 
wpływ także wywierają na nauczycieli. Wszy
scy oni obarczają tylko nauczyciela różnymi 
niepotrzebnymi pracami: okólnikami, kwe
stionariuszami, wreszcie oskarżaniami. Na
tomiast nie ma takiej organizacji, któraby 
wzięła sobie za cel upomnienie się o należyte 
uposażenie dla nauczycieli, o ubezpieczenie 
ich, o pomoc lekarską, o. przywrócenie nau
czania polskiego w godzinach zajęć szkol
nych. Zw. Naucz. Polskiego pochłonięty zo
stał przez Rady Narodowe, chociaż dzisiej
szy zarząd rad by się tych opiekunów po
zbyć. Lecz zapytam się, czy emigracja cała 
nie jest powoJoem tego? Czy władze po
przednie nie robiły tego samego? Czy partie 
Barana i Kawałkowskiego nie żerowały i nie 
krzywdziły nauczyciela ? A przecież i ten na
uczyciel ma prawo do życia! Dzisiejsi wład
cy wzorują się na poprzednikach. Brak jest 
wśród emigracji solidarności. Szkołą i nau
czycielem opiekować i interesować powinna 
się cała emigracja, nie narzucaniem niepo
trzebnych prac, ale pomocą dla nauczyciel
stwa.

Dzisiaj przeprowadza się zbiórkę na oświa
tę. Złączyły się w tym celu dwie partyjne or
ganizacje. Cel jest bardzo wzniosły. Lecz

jestem przekonany, że żaden z nauczycieli tu 
na północy nie otrzyma z tych funduszy ża
dnej pomocy. A przecież tu do szkół polskich 
uczęszczają dzieci tych składkujących. Z dru
giej zaś strony, każdy nauczyciel poza oso
bistymi troskami materialnymi posiada wiel
kie braki materiałów szkolnych. Czyżby 
przeto nie było wskazanym, ażeby z fundu
szy zebranych na oświatę, przyjść z pomocą 
tak materialną, jak i moralną nauczycielstwu 
1 szkole? Mówi się, że z tych funduszy u- 
trzymuje się kilka przedszkoli 1 kursów 
czwartkowych. Znam natomiast takie ochro- 
niarki, zależne od C.Z.P., które pracują ca
łe dnie i w*e wszystkie dnie tygodnia, a jako 
uposażenie otrzymują tylko trzy tysiące fran
ków miesięcznie. Czy emigracja w ogóle o ta
kim stanie wie. Emigrację polską okłamuje 
się ze wszystkich stron. Czy chociaż jedna z 
organizacji naczelnych tu na emigracji po
czuła się w obowiązku ogłoszenia dochodów 
i rozchodów w gazecie ? Tego nie uczyniły ani 
C.Z.P., ani Zjednoczenie Katolickie, ani Rada 
Narodowa. A przecież wtedy cała emigracja 
bardziej zainteresowałaby się życiem spo
łecznym, widząc szczerość, źródło przycho
du, rozchodu i na jakie cele. Brak właśnie 
publicznych wykazów z użycia pieniędzy pu
blicznych poszczególnych tych organizacji na
czelnych pow'oduje różne komentarze. Mówi 
się dużo o grubych pensjach niepotrzebnych 
urzędników danej organizacyji, o trwonieniu 
pieniędzy itp. Lecz ażeby taki bilans ogłosić 
potrzeba w takiej organizacji porządku we
wnętrznego 1 odwagi publicznej. Prawdą jest 
bowiem, że wiele pieniędzy zużywa się w nie
właściwym celu i niepotrzebnie. Niechby więc 
nastąpiło skoncentrowanie wysiłku emigra
cji celem zdobycia dla szkoły polskiej praw 
istnienia w ramach zajęć szkolnych, a nie 
po lekcjach, lepszego i regularnego uposa
żenia dla nauczycieli, ich ubezpieczenia i 
spraw mieszkaniowych, wyposażenie szkół 
polskich w pomoce szkolne, apolityczności 
szkoły i zagwarantowania wychowyivania 
dzieci na zasadach etyki chrześcijańskiej, 
właściwego podzia.łu funduszów zebranych 
tytułem zbiórki na oświatę, a przez to spo
wodowanie wycofania się Zw. Naucz. Pol
skiego z Rady Narodowej. Nauczyciel bowiem 
powinien być niezależnym i nie skrępowa
nym. Łatwo jest krytykować niektóre może 
złe pociągnięcia niektórych nauczycieli, lecz 
sama krytyka stanu tego nie zmieni. Nau
czycielowi traeba przyjść z pomocą. Nauczy
ciel nie będzie ani komunistą, ani faszystą 
wtedy, gdy będzie mógł być tylko nauczy
cielem. W każdym razie, praca, którą w cza
sie pobytu na ziemi francuskiej włożyło na
uczycielstwo, wydała wielki rezultat. Dzięki 
właśnie temu nauczycielstwu dzieci rozumie
ją dziś zarówno rodziców, jak 1 Polskę 1 
Francję i mówią po polsku i czują po pol-

(Dokończenie ze str. 1-ej)
B. min, Romer dał na sesji plenar

nej dla zagadnień politycznych wyraz 
przekonaniu, że narody wschodniej i 
środkowej Europy, które nie mogą 
dziś swobodnie wypowiedzieć swych 
życzeń i dążności, solidaryzują się nie
wątpliwie z uczestnikami Kongresu i 
gdy tylko będzie to możliwe, .przystą
pią do wspólnej pracy nad zjednocze
niem Europy.

Rezolucje opracowane przez po
szczególne komisje, polityczną, ekono
miczną i kulturalną, uchwalone zosta
ły jednomyślnie przez Kongres. Jest 
rzeczą zrozumiałą, że w rezolucjach 
tych poruszone zostały jedynie zagad
nienia natury ogólnej, zasady czy idee, 
które mają być punktem wyjścia dla 
dalszych prac odnośnych organów*. In
nymi słowy, stworzone zostały jedy
nie ramy, których wypełnienie wyma
gać będzie z natury rzeczy dłuższego 
czasu, dużego wysiłku, dobrej woli i 
szczerej wiary w samą ideę. Nic dziw
nego, że stosunkowo najmniej trud
ności i wątpliwości nastręczyły pro
blemy przedstawione przez Komisję 
kulturalną, a zwłaszcza projekt utwo- 
rzenia Centrum europejskiego dla za
gadnień kulturalnych.

Mówiąc o pracach w Komisji kul
turalnej, trudno pominąć milczeniem 
jeden szczegół wielce charakterystycz
ny, ten mianowicie, że chrześcijański 
punkt widzenia był uwydatniany naj
silniej przez delegację brytyjską. Nie
mal wszyscy mówcy z Wielkiej Bryta
nii, a było ich wielu, podkreślili z na
ciskiem, że zbliżenie kulturalne naro
dów europejskich może nastąpić jedy
nie na gruncie zasad i idei chrześcjań- 
sldch.

Na zakończenie jeden epizod, dla nas 
tak bliski, który wywołał duże wraże
nie na uczestnikach Kongresu. Oto je
den z Czechów, który zabierając głos 
w dyskusji nad zagadnieniem kultury 
europejskiej świeżo opuścił swój kraj 
poprzez Niemcy, Starał się zaintereso
wać zebranych wręcz tragiczną sytua
cją uchodźców różnych narodowości, 
których wypadki polityczne zmuszają 
nadal do pozostawania w obozach w 
Niemczech. Ludzie ci nie posiadają naj
prymitywniejszych warunków pracy 
umysłowej. Wrażenia swoje zakończył 
opisaniem następującej sceny, której 
sam był świadkiem. Oto urzędnik o- 
becnego rządu warszawskiego starał 
się nakłonić do powrotu do kraju chło
pa polskiego, prawie analfabetę, prze-

bywającego w obozde w Niemczech. O- 
biecywał mu różnego rodzaju korzyści 
— i ziemię, i sprzęt gospodarczy, i ma
szyny do uprawiania roli. Gdy skoń
czył, chłop rzeJił: „Do kraju nie wró
cę”, — a kiedy zdziwiony urzędnik na
dal nalegał, usłyszał te słowa: „Nie, 
nie wrócę, tutaj przynajmniej jestem 
wolnym człowiekiem, w Polsce dziś 
moja dusza nie byłaby wolna”! A o- 
pcwiadający tę scenę Czech, dodał: 
„Oto, panowie, ten chłop polski, zdała 
od sWego kraju, odzwierciedlił w tych 
prostych słowach, co jest istotne dla 
kultury europejskiej”. Nr.

Królowa Wilhelmina odstąpi tron 
księżnie Juliannie

sku.

Tajemnicze promienie słoneczne
Dwa źródła energii. — Promienie kosmiczne zastąipló mogą 

węgiel i naftę. Czy czeka nas klęska braku paliwa?
Większość uczonych i inżynierów 

zgadza się obecnie z poglądem, że w 
r. 1957 nawiedzić może naszą planetę 
kataklizm, .który wyrazi się całkowi
tym brakiem paliwa, a tym samym si
ły dla poruszania mechanizmu.

Brak paliwa i siły jest bardziej 
groźnym niebezpieczeństwem dla o- 
bccnego stanu światowej gospodarki, 
aniżeli brak żywności. To, co my zja-
damy, stanowi roczny 
dów ziemi, ale spalony 
są zamagazynowanym 
szej planety.

W okresie każdych

przyrost pło- 
węgiel i nafta 
kapitałem na

dziesięciu lat

Narady w Paryżu
Ambasador nadzwyczaj
ny Averell Harriman, 
pełnomocnik planu Mar
shalla w Europie w* cza
sie swego pobytu w Pa- 
ryżu odbył szereg roz
mów z osobistościami 
francuskimi i bejgijski- 
ml. Zdjęcie zostało do
konane w Ambasadzie 
Belgii. Od lewej do pra
wej: pp. Harriman, Jef
ferson Caffery, baron 
Guillaume i prem. Spaak.

(Foto: France-.Cllchćs)

Obserwator
spalamy, a tym samym całkowicie 
niszczymy ropę naftową i węgiel, dla 
których powstania trzeba milionów 
lat. Czynimy to od paru wieków. Ale 
kiedyś nadejdzie ostatnie dziesięć lat.

Wydobycie węgla w wielkiej Bryta
nii i Ameryce obniża się z roku na 
rok.

by znaleźć sposób, przy pomocy któ
rego ludzkość uzyskałaby potrzebną 
silę, bez naruszania naturalnych źró
deł zasobów natury.

Dwa niewyzyskane źródła
Istnieją dwa sposoby, przy pomocy 

których można by rozwiązać ten pro
blem, by wynaleźć taką maszynę, któ
ra. wytwarzałaby nową siłę, tak samo 
jak czyni słońce. Słońce utrzymuje 
swoją temperaturę od bilionów lat, 
przez zamiany pewnych elementów* 
światła na inne elementy, przy czym 
wyzwalają się olbrzymie ilości ener
gii. Jest to możliwe dlatego, ponieważ

(Foto: Associated Press) 
Królowa holenderska Wilhelmina, która przedsta
wia zdjęcie, oznajmiła, że po uroczystościach ju
bileuszowych w 50-lócie wstąpienia na tron, 8. 
września przekaże panowanie swojej córce, księżnie 
Juliannie. Królowa Wilhelmina urodziła się w r.

1880 i wstąpiła na tron Holandii w r. 1898.

■ Z Zoo londyńskiego zbiegł pelikan 
„Percy”. Obecnie poszukuje <o cała An
glia. Władze policyjne rozesłały nawet ry
sopis, który powiada: „biały jak śnieg, 
ciężar 35 kg., ptak bardzo niebezpieczny, 
może zabić od jednego uderzenia dzioba." 
Dozorcy natomiast Zoo oświadczyli, iż 
„Percy” powróci sam po kilku dniach zmę
czenia. Podobno wygłodzony wraca naj
chętniej tam, gdzie dają dobrze Jeść... 
Czuje instynktownie dobrą kuchnię...

B Jonas Cernlus, były litexvski Premier 
i szef sztabu armii litewskiej pracuje o- 
becnle w jednej z fabryk elektrycznych w 
Newark na New Jersey. Jako prosty ro
botnik zarabia tygodniowo 80 dolarów, a 
jego przełożony Jest zadowolony. Można 
powiedzieć, ii nie należy zawsze źle mówić 
o generałach w cywilu.

■ W Easthampstead w Anglii cieśla 
Leslie Kirby wybudował ze swych oszczęd
ności 4 pokojowy dom dla swej rodziny. 
Ponieważ dokonał tego niezgodnie z prze
pisami 1 tz. planowaniem, otrzymał nakaz 
zburzenia swego ogniska. Kiedy cieśla nie 
wykonał polecenia władze budowlane 
przysłały mu odpowiednią ekipę, która 
zajmow ała się z urzędh burzeniem domów 
wybudowanych niezgodnie z przepisami. 
Kirby zalnteresoxval tą sprawą Premiera 
Attlee, gdyt nawet ekipa „burzycieli” od
mówiła wykonania polecenia odminlstra- 
cji. Sprawa trafiła wreszcie do samego 
Króla Jerzego. Zrozpaczony cieśla nie daje 
za wygrane 1 oświadczył, iż zburzenie do
mu przez bezmyślną administrację nastą
pi dopiero po jego trupie... Zdecydowa
niem dokonuje się wiele..,

■ Marynarze angielscy mogą wysmagać 
swe niewierne małżonki prętami, których 
grubość nie przekracza grubości palca. 
Jest to orzeczenie sądu z Brentfort. Spra
wa została wniesiona do sądu nie przez 
bezpośrednio poszkodowaną, ale przez są
siada pewnego marynarza, który używał 
kijaszka, by załatwić w chwilach gorących 
wszelkie porachunki ze swoja prawowitą 
małżonką. Krzyki bitej kobiety tak wzru
szyły widać sąsiada, iż wniósł skargę do 
sądu, skąd otrzymał uspakajające wyjaś
nienia. Cóż na to powiedzą wszystkie 
emancypantki ?...

H Wesoły Herbert Wood, znany ze swej 
łysiny wezwał Anglików, dotkniętych tą 
samą chorobą, by na wypadek śmierci zle
cili w swych testamentach zakładanie na 
swe „łyse pałki” filcowych kapeluszy. 
Prawdopodobnie, by nie zmarzli...

Samoloty lecące z szybkością ponad 1200 km 
na godziny czyli nltra-głosowe aeroplany

waha w tułowiu tak, że włość jest gładki}.
na słońcu istnieją odpowiednie ku tc j Ma to zaletę zmniejszenia oporu powietrza, 
mu warunki. Olbrzymia temperatura i 1 wadę pogorszenia widoczności dla
Ciśnienie. , . . Całość jest zbudowana ze spólczj unikiem

Tajemnica wyzwalania się tych Ol- Pod tą nazwą rozumie się aeroplany, któ-

Wick uranium

brzymich zasobów energii związana 
jest z nieokreślonymi, tajemniczymi 
cząstkami, których wykrycie nastąpić 
mogłoby na drodze dokładnego studjo- 
wania promieni kosmicznych.

To jest właśnie przyczyną, dla któ-Coraz gorliwiej poszukuje się ropy?
naftowej, przeprowadza nowe rurocią- rej uczeni rosyjscy przeprowadzają od 
gi na terenie Persji i Środkowego: kilku lat badania promieni kosmicz- 
Wschodu. i nycń w wysokogórskich miejscowoś-

W międzyczasie, gdy wiek węgla] ciach na Kaukazie a uczeni an<rlo-ame-
przy ’ .oso wam

naftowej, rodzi się 'nowy okres ura- czych i nikomu nieznanych obecnie a-

re poruszają się z szybkością większą od 
Rlosu, wynoszącą około l 200 km na godzi
nę. Już wielokrotnie gazety pisały o nad
zwyczajnych wynikach osiągniętych przei 
próbny amerykański typ BELL XS1. Po
niżej podaję bliższe dane o nim, jako o 
pierwszym samolocie, który przekroczył 
szybkość głosu. Rozpiętość skrzydeł 8,5 m, 
długość 9,5 m, wysokość 8 m. powierzchnia 
skrzydeł 12 m, waga netto 2 220 kg. Te
oretyczna największa szybkość 1 635 km/g. 
na. wysokości 12 000 ni. Na wysokości 21 000 
m szybkość ta wynn*; 2 740 km/g.

Zewnętrzny Wygląd XSi>Pie wiele różni 
się od normalnego samolotu. Przód jest z.a-
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Omawialiśmy w poprzednim artykule trzy 
rodzaje nieprawdy, wypływające: 1) z prze
sady; 2) z próżności; 3) z nieśmiałości, zam
knięcia w sobie 1 pewnego rodzaju dumy. 
Przyjrzyjmy się teraz najbardziej rozpo 
wszechnionej formie nieprawdy, — a mia
nowicie kłamstwu handlowemu. Wyobraźmy 
sobie, że jakiś magazyn musi na gwałt sprze
dać serię niemodnych już kapeluszy. Kilka 
panien sklepowych zajętych jest sprzedażą.

Kobicty pr*y pracy
Do niectatuna jeszcze sądzono, że kobie

ta jest stworzona tylko do pracy domo
wej i że najważniejszym jej obowiązkiem 
jest wychowywanie dzieci. Odsuxcano ją 
przez wiele wieków od wszelkich spraw 
życia potocznego, społecznego i państwo
wego; ograniczano jej pratca i zamykano 
w czterech ścianach domoicego ogniska. 
A jednak trzeba przyznać, że kobieta z 
tamtych czasóto, jak i obecna, zawsze da
wała sobie radę.

Kiedy w XIX rozwinęły się prądy wol
nościowe w Europie, kobiety również zą- 
caę>g walczyć o swoje prawa. Tak w 
Polsce, jak i zresztą w innych krajach, 
emancypacja zaczęła święcić triumfy. Ko
biety żądały równouprawnienia z męż
czyznami, dostępu do odpowiednich zawo
dów i urzędów, no i prawa głosoteania i 
wyboru do Parlamentu.

Dzięki długiej i nieprzerwanej pracy, 
kobiety osiągnęły swoje cele. Świat mę
ski uznał w nich godne współpracownicz
ki i koleżanki pracy zawodowej, a jedno
cześnie czcił je jajto przedstawicielki płci 
odmiennej. I oto dzisiaj, kobiety na rów
ni z mężczyznami, pracują w fabrykach 
ł kopalniach, na polach i warsztatach, w 
laboratoriach i gabinetach, oraz na naj
wyższych odpowiedzialnych urzędach spo
łecznych i państwowych.

Widzieliśmy na własne oczy w czasie 
ostatniej wojny, jak kobiety kierowały 
samochodami, leczyły rannych, pracowały 
jako telefonistki, maszynistki, ba? — na
wet pilotki. Specjalnie wydzielone oddzia
ły kobiece brały udział w walkach, spi
sując się równie dzielnie, jak mężczyźni. 
Dzisiaj kobiety na równi z mężczyznami 
pracują zawodowo i jednocześnie ponoszą 
odpowiedzialność za wychowanie swoich 
dzieci. Kobieta przyjmując pracę w odpo
wiednim zawodzie czy urzędzie nie może 
zapominać, ze jest żoną i matką, i że o- 
bowiązki rodzinne są niemniej ważne od 
zawodoxcych.

Okres względnego pokoju, w jakim ży- 
jemy obecnie, stworzył nowe gałęzie pra
cy dla kobiet. I tak:,w dziedzinie handlo
wej praca sekretarki, buchalterki, ma
szynistki; w dziedzinie administracyjnej 
— urzędniczka, referentka, stenotypistka; 
w rolniczej — zawód chemika, inżyniera, 
profesora czy kierownika szkoły gospo
darstwa domowego; artystycznej — ar-‘ 
chitektura, malarstwo, fotografią i różne 
dodatkowe zawody związane z przemy
słem filmowym; prawnej — zawód adwo
kata, notariusza, administratora; w dzie
dzinie nauczania — nauczycielka, profe
sorka, kształcenie średnie, techniczne i 
specjalne; literackiej — bibliotekarka, ar
chiwistka, dziennikarka, poetka, powieś
ciopisarka. I wreszcie pozostaje dziedzina 
pracy naukowej i społecznej, gdzie ko
biety naprawdę okazały już swój geniusz 
i dobroć macierzyńską. Czyż więc kobiety 
nie dorównały nam w pracy? P. G.

handlowe
Każda na swój sposób zachwalać będzie to
war. Klientka przymierza kapelusz.

— Ślicznie w nim Pani, ta forma nadaje 
się do Fani twarzy, a. kolor do odcienia wło
sów — mówi typ „owalny1 znający próżność 
kobiecą i potęgę pochwał.

— W Paryżu tylko takie modele noszą — 
woła właścicielka sześciokątnej twarzy, któ
rej przesada jest właściwa.

— Ten kapelusz doskonale się nosi, można 
go przerobić na przyszły rok — wtrąca typ 
„kwadratowy”, patrzący na rzeczy z prak
tycznego punktu widzenia.

— To nie jest seryjny kapelusz, jest bar
dzo dystyngowany, nie każda kobieta może 
go włożyć — zauważa panna sklepowa o 
prostokątno - podłużnej twarzy, lubiąca rze
czy w dobrym guście.

— Ten model obstukiwała słynna artyst
ka X. — szepcze poufnie „okrągła” buzia, 
zamiłowana w ploteczkach i która wie, że 
przykład bywa zachęcający.

Panna sklepowa przedstaw tająca typ „trój
kątny”’ mnóstwem szybkich słów zasypie 
klientkę, przymierzy naweta kapelusz, by po
kazać, że jest ła-tfny, ale wkrótce zniecierpli
wiona odejdzie, jeżeli kii entka zbyt długo 
się namyśla!

Handlowe kłamstwo jest prawie niezawo
dne, jeżeli sprzedający zna na tyle morfo- 
psychologię, że od razu pnznaje charakter 
klienta i wie jak trafić do niego, jakiego u- 
żyć argumentu, który mu będzie najlepiej 
odpowiadał I najprędzej go przekona!

Profesor

nium.
Sześć narodów* wysłało swoje eks

pedycje na Antarktydę, by tam pod 
kilkuset - metrową powloką lodową 
doszukać się złóż rudy, rodzącej ener
gię atomową. Nawet jeśli uranium zo
stałoby użyte jako paliwo, to i tak za
pasy są ograniczone, tak jak węgiel, 
czy ropa naftowa, uran jest kapitałem, 
który nie procentuje.

Wielu z uczonych, którzy zastana
wiają się nad tym problemem chciało-

paratów czynią podstawowe badania 
tych promieni.

Wielu Uczonych żyje obecnie w głę
bokim przekonaniu, że przeżywamy 
nową erę wytężonej pracy nad możli
wościami wykorzystania promieni 
kosmicznych. W laboratoriach całego 
świata rozpoczął się wyścig badań i 
pracy nad ujarzmieniem nowego źród
ła energii. Problem rozwoju tych prac 
może okazać się nawet ważniejszy, a- 
nlżeli problem energii atomowej.

X 31lpdzynarodow 
Funduszu 

Pomocy 
Dzieciom

W międzynarodowym pa
wilonie dzielnicy uniwer
syteckiej w Paryżu, od
było się uroczyste otwar
cie kursów, organizowa
nych przez Międzynaro
dowy Fundusz Pomocy 
Dzieciom (U. N. I. C. 
E. F.). Od lewej do pra
wej pp. Rnbert Debre 
(B'rancja), Ł. Rajchman 
(Polska) 1 Davidson 

(Stany Zjednoczone).

kończony Spiczasto, a kabina lotnika scho

razie potrzeby, mechanicznie odłączony od 
tułowia, by umożliwić pilotowi ratowanie stę 
spadochronem.

Jako napęd służy silnik rakietowy o 4 
wylotach wyrobu firmy REACTION MO
TORS Ino. Silnik może pracować albo czte
rema wylotami albo mniej — zależnie od 
potrzeby. Całkowita siła posuwu w*ynośi 
2 720 kg. a więc poszczególnie 680 kg. Ja
ko napędowy środek służy alkohol 1 płynny 
tlen. Doprowadzenie paliwa odbywa się za 
pomocą pomp centryfugalnycb napędzanych 
turbiną. Ponieważ w komorach spalinowych 
panuje temperatura 2 500®, trzeba było spe
cjalny nacisk położyć na wydajne chłodzenie.

By zaoszczędzić na paliwie, którego bar
dzo duto zużywa się przy starcie, XS1 jest 
z początku clągnłowy przez zmodyfikowaną^ 
HUperforteoę-aeropisn typu B—29.* Nastęą 
nj typ tego nie potrzebuje — e<>
tuje o własnej sile.

SM

■ ■ *

(Foto: New York Thnee)

B.

I OOO km. 
na godzinę

Zawrotną szybkość 1 000 
km. na godzinę osiąga 
nowy amerykański sa
molot bojowy. Aparat 
XP 87 poruszają 4 tur
biny o napędzie odrzuto
wym. Potrzeba mu dwóch 

pilotów.

(Foto: New York Times)

bezpieczeństwa 18, to 
się w rachunkach, iż

znaczy, że przyjmuje 
materiał ma 18 razy

mniejszą wytrzymałość niż ją ma w rze
czywistości. To, żeby stawić opór niesły
chanie wysokim silom, jakie przeciwstawia 
powietrze każdemu ciału, które porusza się 
z -szy bkością około 1 200 km/g. Skrzydła 
mają największą grubość zaledwie 16 cm, 
wskutek tego nie można ich było wzmacniać 
wewnętrznym rusztowaniem, tylko zrobiono 
je z blach ze stopu aluminiowego, które pyzy 
tułowiu mają grubość 12 mm, a przy koń
cach tylko 8 mm.

Samolot jest zaopatrzony w paręset mier
niczych instrumentów, które podają wystę-
pojące na nim natężenia i ciśnienia.

Royal Air Force przygotowuje 
••masowy” lot do Stanów Zjedli-

LONDYN. — Grupę „Wampirów” Royal 
Air Force przeleci w lecle br. nad Atlanty
kiem, celem dokonania lotu demonstracyj
nego nad Stanami Zjednoczonymi. Będzie 
to pierwszy lot „masowy’’.aparatów* o napę
dzie odrzutowym. Samoloty zostaną powie
rzone najlepszym pilotom Rojal Air Force. 
Trasa lotu będzie prawdopodobnie przecho
dziła ponad Islandią i Grenlandią. Samoloty 
odwiedzą w Stanach Zjednoczonych wielkie 
miasta oraz główne lotnislca wojskowe.

i Sam przód z kabiną lotnika może być, w

marszałkiem samotrzeć i bez inkomo- 
dujących świadków...

— W kobiercowej komnatce może? 
Tam zacisznie?

— Gdziebądź. Może być i tam.
Odwrócił się, jakby chcąc wyjść i 

przystanął w progu.
— Anusia sprzyja Staszkowi? — 

zapytał.
— Sprzyja bardzo, aż nadto. Od 

trzech kwartałów cięgiem ślozy leje z 
jego powodu..-

— Szkoda. Wołałbym, żeby miała 
chęć do klasztoru.

Wojewodzina skoczyła.
— Do klasztoru, jegomość!? Skąd 

znowu! ? Czy ona garbata, czy jej wia
na brak, czy mamy kopę córek do wy
dania? Dlaczego do klasztoru?!

— Jać jej nie będę namawiał, tylko 
powiadam, że szkoda. Dobrej nocy ży
czę jejmości.

— Dobrej nocy wam, jegomość, — 
odparła. — Wyszedł. Ona nie spala 
całą noc. Co te słowa miały znaczyć, 
czego chciał?... W pamięci stawały 
dziwne aluzje księdza kanonika w ka
zaniu z okazji instalacji Cudownego O- 
brazu, których nagabywany później 
przez nią kanonik za nic wyjaśnić nie 
chciał. Kobiecym przeczuciem wiedzio
na, doszukiwała się łączności pomiędzy 
nimi a zagadkowym zachowaniem się 
małżonka. I niepokój jej stawał się co-

^UgożUwiona wwa |
raz silniejszy. Wiela ją więc nie obcho 
dziło trzepanie kobierców, na które pa
trzyła niewidzącymi oczami!

Słońce już zeszło na drugą stronę 
nieboskłonu, gdy zasiedli we troje we 
wspomnianej kobiercowej komnatce. 
W narożnym wykładanym kością sepe- 
cie Wojewodzina przygotowała zaw
czasu małmazję, szklanice i piękny do
mowy marcepan. Żeby, jeżeli Bóg po
zwoli, że wszystko szczęśliwie pójdzie, 
było czym wypić i przegryźć na zdro
wie. Ale wielkiej nadziei na to nie ży
wiła.

— Spraw}’, o których chciałem po
wiedzieć, są następujące, — zagaił pan
Sapieha ex promptu. Cudownego
Obrazu Madonny Gregoriańskiej nie 
otrzymałem od Ojca św. lecz wiedząc, 
iż konsensu nań nie dostanę, porwałem 
potajemnie i uciekłem-.. Jakie być mo
gą z tego konsekwencje, łatwo wno
sić...

Marszalek i żona patrzyli nie rozu 
miejąc.

— Obraz nie panna... Jakżeś go po
rywał Mikołaju?

— Przekupiłem zakrystiana... Wy
ciął z ramy i przyniósł potajemnie na 
moją kwaterę... Wyjechaliśmy zaraz, 
gnając bez popasu...

— Jezusie Mario! Dlaczegoście to 
zrobili, jegomość?!

— Chciałem, żeby Najświętsza Pan
na była tutaj, — odpowiedział Woje
woda i zamilkł. Pojął, że oboje nie zro
zumieją o co mu chodziło. Nie zrozu
mieją, choćby mówił cały dzień.

„Dlaczego to zrobił?...” Musiał tak 
zrobić i koniec.

— To świętokradztwo przecież!!!
— Owszem. Jestem świętokradcą, 

— przyznał.
— Ale co to ma do Anusi? — za

wołała Wojewodzina. Jako matce spra
wa dziecka zdawała się najważniejsza.

— Ma bardzo wiele. Mogę być ogło
szony za infamisa, mogę zostać wy
klęty... Nie honor Staszkowi mieć ta
kiego teścia... Toteż zwalniam cię, przy 
jacielu mój, z wczorajszej deklaracji...-.

— Nie cofam jej bynajmniej, — za
przeczył żywo marszałek. Był opano
wanym, statecznym człowdekiem, uro
dzonym mediatorem i rozjemcą. Nie 
sądził by istniały sprawy niemożliwe 
do uczciwego załatwienia. Historią z 
Obrazem czuł się zaskoczony, ale ra
czej ubawiony, niż przerażony. Cóż za 
półgłówek z tego Mikołaja! Łeb siwy 
a szalony! Obraz papieżowi ukradł... 
Niech go kule biją!

— Nie widzi* mi się słusznym, — 
rzekł poważnie, — mieszać w dysku
sji dwie różne materie.* Najprzód zała
twimy jedną, potem drugą. Pierwszą 
jest moja pokorna suplika do Ichmoś- 
ciów Dobrodziejów moich o rękę ich 
córki, jejmościanki Anny, dla mego 
syna Stanisław*a, którą to suplikę pod
trzymuję, ponawiam i o łaskawie u- 
dzielenie przychylnego rosponsu nale
gam. Nie wstanę z tego miejsca, ani 
będę o czymkolwiek innym gadał, do
póki odpowiedzi nie uzyskam...

— Zastanów się jeszcze, stary, nad 
tym com powiedział...

— Nie widzę w tym nijakiej prze
szkody-.. ,

— Tedy z radosnego serca, z naj
szczerszą uciechą, skłaniamy się ku 
twej prośbie, oddając naszą córkę na j
młodszą, Annę twremu synowi za żonę. 
Niechaj ini Bóg błogosławi!

Marszałek podniósł się uroczyście.
(Ciąg dalszy nastąpi).

Nowe lotniskowce
Największym lotniskowcem amerykań

skim jest okręt „Midway” o wyporności 
42 000 ton. Obecnie marynarka amerykań
ska opracowała plan budowy lotniskowca o 
wyporności 60—80 000 ton, które mają być 
przystosowane do transportu samolotów z 
bombami atomowymi o większym, niż do
tychczas zasięgu.

Z istniejących obecnie lotniskowców, sa
moloty bombowe mogą startować na odle
głość 450—900 km. Z nowych lotniskowców 
zasięg bombowców wynosić będzie 1500— 
2 300, a nawet więcej km. Z nowych lotni
skowców będą mogły startować bombowce 
wagi 25—50 ton. Z lotniskowców tych usu
nięta zostanie wieża pray burcie okrętu, tak, 
aby pokład wykorzystać dla sapiolotów o du
żej rozpiętości skrzydeł.

Marsz. Smuts dice.
by Imperium Brytyjskie było 

•/Trzecią Silą
między Rosją a Stanami Zjedli.

Johannesburg. — Premier Południowej 
Afryki generał Smuts oświadczył,* iż bliższa 
współpraca brytyjskiej Wspólnoty Narodów 
z Europą mogłaby doprowadzić do utworze- 
n’*’. trzeciej grupy państw o zasadniczym zna
czeniu. Pomiędzy dwoma wielkimi mocar
stwami Wschodu i Zachodu może Istnieć po
tęga większa może i liczniejsza, jeśli Idzie 
o stan liczbowy ludności, bogatsza w do
świadczenie i mająca za sobą wielką ‘cywi
lizację, która przyczyniła się do rozwoju za
chodniej Europy.

Mówiąc o sytuacji w świecie Smuts, wska
zał, iż świat cały podzielony jest na dwa 
wielkie superpaństwa, czyli dwa potężne 
bloki, co prowadzi do niebezpiecznych na
stępstw.

Charakteryzując zaś zasadnicze problemy 
w święcie, Smuts podkreślił, iż pierwszymi 
zagadnieniem, to odbudowa Europy, drug m, 
to wypracowanie traktatów* pokojowych ■ 
Niemcami i Japonią.



Narodowiec Str. 3

Zofii
Zielone Świątki

MAJ

15
Sobota

Wieści z Polski Bilans trzyletnich wysiłków
marynarki, kolei i lotnictwa fraiicnskiego

Dziś ; 
.Jutro

Jedna książką na 94 mieszkańców
ale prenie Cyrankiewicz podarował G00 ton polsk. papieru .’Vennremu

We wszystkich działach gospodar
stwa krajowego dokonuje się we Frań 
cji od czasów wyzwolenia ogromnych 
wysiłków ku nadrobieniu szkód i wy-

Pojutrze: Pon. ZieL Świąt.

> Echa Dnia 4
Wielkie poruszenie w opinii emigra

cyjnej wywołał artykuł „Narodowca” 
z 29 kwietnia br., ujawniający zamach, 
jakiego dokonały PPR-owskie władze 
warszawskie wobec święta narodowe
go 3-go Maja. -Wyburzenie było tak 
wielkie nawet w kolach raczej podat
nych dotąd na agitację wielbicieli dzi
siejszego stanu rzeczy w Polsce, który 
nam każdego dnia zachwala „Gazeta 
Polska”, iż dla przeciwdziałania ujem
nym jego skutkom zaczęto uporczyivie 
rozgłaszać, że wiadomość „Narodow
ca” jest nieścisła i tendencyjna i tylko 
czekać, jak sama ambasada zada jej 
Idam... Powoływano się przy tym na 
okoliczności, że reżim warszawski na 
pewmo nie skasował święta narodowe
go, skoro sama „Gazeta Polska” za
chęca do wzięcia udziału w* manifesta
cji urządzaiiej w niedzielę 2 maja w 
Rouvroy - Noumea.

Argumenty te trafiły tu i ówdzie do 
przekonania, toteż ludziska oczekiwali 
niecierpliwie, bądź jakiegoś oświadcze
nia ambasady, bądź też sążnistego ar
tykułu „Gazety Polskiej”, która cytu
jąc urzędow e a nieznane nam dotąd do
kumenty, „-przygwoździ”, jak to lubi 
je nieraz wyrażać, „ktamstiva”, wypi
sywane w* „Narodowcu”.-.

Skończyty się uroczyste manifesta
cje, upłynęło już sporo dni, a „Gazbta 
Polska” nabrała dziwnie wody do ust 
i milczy w* tej sprawie, jak zaklęta. 
Jakby zaś mszcząc się na „Narotlow- 
cu” za to, że co jakiś czas bije w re-! 
żim ujawnieniem konkretnych a przed 
opinią polską skrupulatnie zatajonych I 
faktów, demaskujących prawdziwe 
jego oblicze ant j narodowe i antydemo
kratyczne, próbuje go podgryzać wy
ciąganiem spraw mniej dla siebie kło
potliwych. Dywersje te jednak nikogo 
nie przekonają. Prawda mimo wszyst
ko, chociażby nie wiem jak głuszona 
krzykami i obelgami, rzucanymi przez 
panów* z „Gazety Polskiej” wychodzi 
na wierzch i przyśpiesza wytwarzanie 
się w opinii emigracyjnej jednolitego 
stanowiska wobec PPR. i jego ustroju.

W pismach krajowych czytamy: „Równie 
palącym zagadnieniem jak budownictwo jest 
dla Gdańska czytelnictwo, które również wy 
maga olbrzymiej pracy 1 dużych funduszów. 
Wyrazem niedostatecznego stanu rzeczy jest 
statystyka wykazująca, iż jedna książka w 
bibliotekach miejskich przypada na 94 miesz 
kańrów.

W 6 bibliotekach miejskich Istnieje tylko 
1.825 książek: w Oliwie wypożyczalnia ma 
tylko 800 książek, a aż 7.670 czytelników;

dzielnice Sianki, Nowy Port 1 Siedllce zupeł
nie nie posiadają bibliotek publicznych.

Na organizację bibliotek miasto w roku 
ubiegłym zdołało ze swego szczupłego bud
żetu przyznać jedynie 600 tys. zł., w roku 
zaś bieżącym dotacja wyniesie około jedne
go miliona zł. Sumy te są oczywiście niewy
starczające”.

Tak piszą gazety krajowe, którym 
naturalnie nic wolno było donieść, że

Brak organizacji pracy 
utrudnia załatwienie najdrobniejszych spraw

Warszawa. — W pewnym urzędzie poczto
wym przed okienkiem opatrzonym napisem 
„listy polecone” stoi kilkanaście osób. Obsłu
gujące dział dwie urzędniczki nie mogą na
dążyć z wydawaniem znaczków, wpisywa
niem kwitków, stemplowaniem. Do uszu ich 
co chwila dobiegają zdenerwowane głosy, 
krytykujące zbyt wolne tempo załatwiania.

— Ależ to idzie, skonać można!
— Czego się pan pcha? — pada z drugiej 

strony.
Na biurku jednej z urzędniczek pojawia się 

nagle „góra” dużych, żółtych kopert. Prze
syłka urzędowa. "Ekspediowanie jej zajmie 
co najmniej dziesięć minut czasu. Kolejka 
przypuszcza gwałtowny szturm w kierunku 
pozostałego okienka. Robi się zamieszanie, 
Zaatakowana pozycja zajęta jest wszak przez 

i inny .,ogonek”. Sypią się głośne uwagi. Nie- 
I którzy stoją tutaj już przeszło pół godziny. 
Większość ma czas ściśle ograniczony. Muszą 
wracać do swych zajęć.

„Góra” urzędowych listów topnieje powoli. 
1 Kolejka przy sąsiednim okienku wydłuża się 
w dwójnasób. Nareszcie. Pakiet żółtych ko
pert jest przygotowany do wysyłki. Nieste
ty — urzędniczce zabrakło znaczków. Musi 
udać się po nie do rozdzielni. Okienko pusto
szeje.
Zabrakło znaczków

— żeby tylko dla mnie wystarczyło — po
bożne to życzenie maluje się na twarzach 
wszystkich czekających. Niestety, katastrofa 
jest nieunikniona. Urzędniczka zwraca się do 
kolejki z prośbą, by każdy zaopatrzył się w 
potrzebną ilość znaczków w okienku po prze
ciwnej stronie sali. Sama nie może odejść, do
póki nie wróci kole^nka.

Wybuchają słowa protestu 1 oburzenia. 
Jakto. Jeszcze jedna „kwarantanna”? Nowe 
wyczekiwanie? Zbawcze okienko jest dosłow
nie oblężone. .

Nie ma rady. Kolejka rozsypuje się, by za 
chwilę uformować się na nowo. Efekt? Na
dawanie listu poleconego, które nie powinno 
trwać dłużej, niż kilka minut, rozciąga się 

na okres godziny...

premier Cyrankiewicz podarował 600 
ton polskiego papieru wartości blisko 
100 milionów*, swojemu przyjacielowi 
party jnemu we Włoszech Nenni’emu 
na agitację, aby urządzał Włochy „na 
wzór Polski”. Włosi się na to nie zgo
dzili i Nenni wybory przegrał. W do
datku papieru nie zużył, lecz sprzedał 
go za gotówkę.

Nikomu nie wolno w Kraju zapytać 
rządu, jakim prawem p. Cyrankiewicz 
może robić prezenty z mienia państwo- 
wego. Nikomu nie wolno o ty m nawet 
donieść, a cóż dopiero porównać, że na 
książkę dla Polaków brak papieru i 

pieniędzy, ale dla NennFego jest papier 
wartości blisko stu milionów.

Nam zaś wolno z tego wnosić, jakie 
to prezenty* i wydatki robi się z mienia 
narodow’ego na różne inne cele, o któ
rych nikomu w Kraju pytać nie wolno!

WARSZAWA. Odwołany ambasador
włoski w stolicy Wolski Donnini złożył wizy
ty pożegnalne przed wyjazdem do Włoch.

Zjazd śpiewaczy Polaków 
z obu-stron Olzy

W Cieszynie odbył się okręgowy zjazd 
chórów śląska Cieszyńskiego, w którym 
wzięły udział także chóry polskie z czeskiej 
strony Olzy oraz czeski zespół śpiewaczy 
„Slezan” z czeskiego Cieszyna. Popis chó
rów odbył się w „Domu żołnierza” i wyka
zał wielki postęp w rozwoju kultury śpie
waczej Śląska Cieszyńskiego.

Wódka fundamentem^ 
25% dochodów państwowych z wódki, której sprzedał 

państwo rozszerza!

(Foto: France-Clichćs) 
Stacje radiotelegraficzne w arsenale w Brest, 
które uniknęły zniszczenia w czasie wojny 

równaniu strat, wywołanych wojną. 
Min. Komunikacji Pineau ^obrazował 
na konferencji prasowej postępy po
czynione w ciągu trzech lat w mary
narce, kolejnictwie i lotnictwie fran
cuskim.

Na 7.500 zniszczonych urządzeń por
towych, oświadczył minister, odbudo
wano ostatecznie 2.340 i 4.160 tymcza
sowo, kosztem 22 miliardów 550 milio
nów fr., czyli 45 miliardów fr. warto
ści obecnej. Ruch w portach osiągnął 
w r. 1947 57 proc, ruchu przedwojen
nego.

W kolejnictwie, mówił min. Pineau, 
położenie w chwili wyzwolenia również

było tragiczne. Na 43 tysiące km. linij 
kolejowych tylko 18 tysięcy nadawało 
się do użytku. Liczba ta wzrosła w 
styczniu 1948 do 41.300 km. a wydatki 
na naprawę wyniosły 140 miliardów* fr. 
Ruch na kolejach przekracza obecnie 
poziom powojenny.

W marynarce handlowej odbudowa
no statki o tonażu 33 tysięcy ton; w 
toku odbudowy znajdują się statki o 
pojemności 25 tys. ton. Zbudowano po
nadto nowe statki o pojemności 220 
tys. ton a statki o tonażu 440.000 ton 
nabyto okazyjnie. Poza tym jest za
mówionych statków o pojemności - 
900.000 ton, z czego dwie trzecie we 
Francji. Żeglugę rzeczną i na kanałach 
udostępniono na 8.200 km. (wobec 9 
tysięcy km.) Waga transportu docho
dzi do 70 procent tonażu przedwojen
nego.

Samoloty francuskie przebyły w r. 
1947 42 miliony km., przewożąc 535 
tysiące osób, wobec 14 milionów km. 
i 109 tys. osób, przewiezionych w r- 
1938. .

Francusko - hiszpańska 
umowa gospodarcza

Madryt. — Nowa francusko - hiszpańska 
umowa gospodarcza przewiduje wymianę to
warów, wartości 25 miliardów fr. Francja 
będzie wywoziła do Hiszpanii 97 rodzajów 
produktów. Należą do nich: węgiel, fosfaty, 
bauksyt czerwony, 100 tys. samochodów tu
rystycznych, ponad 2 tys. samochodów cię
żarowych i autobusów, 500 traktorów, szam
pan 1 inhe produkty. Hiszpania dostarczy 
m.i. 100 tys. ton pomarańcz, 10 tys. ton oli
wy, 250 tys. ton pirytu, win o wysokiej za
wartości alkoholu, wartości 4 milionów pese- 
tów oraz świeżych ryb wartości 25 milionów 
franków.

Ta sama historia grozi okienku obok. Kil
kanaście par oczu śledzi z niepokojem ciem
noniebieski arkusz znaczków, który zmniej
sza się w błyskawicznym tempie.

W po ruszonej przez „Narodowca” i 
tchórzliwego, bo zatajonego 

ripałcezeiislweni jwCskim bkaso i 
'rnnla 3-go Maja. Jałto święta narodo
wego Odrodzonej Polski, możemy po
wołać się dodatkowo na dowód, pocho
dzący z urzędowych źródeł warszaw
skich, o którj ni donosi nam ostatnio | 
jeden z naszych czytelników. Zwrócił i 
on uwagę na znane, bo 150 lat liczące 1 
wydawnictw o głośnej firmy francu
skiej Didot - Bottin’a. W jej roczniku 
ostatnim („Mondial Aunnaire du Com
merce Exterieur” 1947) w dziale i>od- 
stawowych informacyj o Polsce mamy 
podane, że świętem narodowym jest 
dzień 22 lipca, jako „rocznica Wyzwo
lenia i ogłoszenia Manifestu chełm
skiego”.

Pełnej wymowy krótka ta wzmianka 
nabiera, gdy w eźmie się pod uwagę, że 
rocznili Didot - Bottin’a podaje wszy
stkie swe informacje na podstawie u- 
rzedowj’ch źródeł odnośnych krajów!

Dla cudzoziemców więc, reżim war-

Współpracował z gestapo
Warszawa. —• Pod nadzorem pełnomocni

ka Ministra Sprawiedliwości do spraw kola
boracji z Niemcami, toczy się obecnie docho
dzenie przeciwko dr. Anatolowi MelnykowL 

Melnyk był do czasu wybuchu wojny na
uczycielem języka niemieckiego w gimnazjum 
w Sanoku. Po wkroczeniu okupanta, wstą
pił na służbę do gestapo w charakterze kon
fidenta, wypełniając swe zbrodnicze obowiąz
ki bardzo gorliwie. W dowód uznania za 
jego współpracę "władze niemieckie ofiaro
wały mu dwa sklepy j cukiernię w Sanoku.

Sp. prof. T. Kowalski
Kraków. — W Krakowie zmarł prof. dr. 

Tadeusz Kowalski, sekretarz gen. PAU, pro
fesor filologii orientalnej Uniwersytetu Ja- 

I giellońskiego, prezes Polskiego Tow. Orien- 
tallstycznego i członek Towarzystwa Miloą- 

. ników Języka Polskiego.
Ruch w porcie gdyńskim

Gdynia. — W kwietniu br. weszło ‘do por
tu gdyńskiego 266 statków o ogólnej pojem
ności 305.516 NRT, opuściło zaś port 263 
statki o pojemności 298.518 NRT.

Zrabowane parowozy wracają
Po długich poszukiwaniach oraz staraniach 

o zwolnienie, placówka Biura Rewindykacji 
i Odszkodowań Wojennych w Austrii uzyska
ła od okupacyjnych władz brytyjskich ze
zwolenie na wywóz, zrabowanych w Polsce 

I przez Niemców lokomotyw i wagonów oso
bowych, W najbliższym czasie przybędzie 
do Polski 38 parowozów oraz 25 wagonów 
osobowych, które w czasie okupacji zostały 
wywiezione przez Niemców.

Jednym ze środków niszczenia narodu pol
skiego przez niemieckiego okupanta było ma
sowe rozpijanie ludności. Wódkę dawali jako 
zapłatę za pracę robotnikowi 1 urzędnikowi, 
a zwłaszcza rolnikowi za dostarczane kon
tyngenty żywności. Szalona depresja moralna, 
przeżycia okropności wojny i terroru nie
mieckiego wzmogły pijaństwo. W kieliszku 
szukano zapomnienia zgryzot dnia powsze
dniego. Podtrzymywali to Niemcy, nawet nie 
prześladowali wyrobu prywatnego, który 
szeroko się rozprzestrzenił. Uważali, że stra
conego na „bimber” (tajnie wyrabianą wód
kę) zboża i tak od chłopa nie dostaną, a wód
ka zrobi swoje: osłabi odporność narodu.

To też czynniki władzy podziemnej, zwłasz
cza „Walka Cywilna” rozpoczęły skuteczną 
akcję, zwalczającą pijaństwo i tajny wyrób 
wódki. Specjaln:e gorliwie zabrał się do tego 
Ruch Ludowy. Przez własną organizację par
tyjną — Bataliony Chłopskie, przez A.K. i 
inne, tak skutecznie wydał wódce walkę, iż 
w niektórych powiatach zlikwidował wszyst-

państwowione, jeden z głównych towarów 
stanowi wódka.. Sklepom „Społem’’ nakazu-, 
je się, aby na składzie w najmniejszej wsi 
miały co najmniej 10 litrów w zapasie.

W „Piaście” krakowskim, organie PSL, 
podano to zarządzenie krytyce. Artykuł w 
tej sprawie został skonfiskowany. Trudno 
zrozumieć, czym się rząd kieruje. Przecież 
brak żywności i nieurodzaj powinny skłonić 
do oszczędności, do hamowania marnotraw
stwa zboża na wyrób wódki. Czyżby te sa
me cele przyświecały mu, co i zaborcom. 
Znieczulić społeczeństwo, uczynić naród po
datnym na wszelki ucisk ? Odebrać wolę wal
ki o lepsze jutro?...

Gdy się rozejrzeć dobrze w dzisiejszych sto
sunkach w Polsce, pisze „Jutro Polski”, zo
baczymy, że wódka odgrywa dużą rolę przy
ciągającą do reżimu. Wspomnieć należy dwa 
czynniki: Bezpieczeństwo i młodzież. Do 
Bezpieczeństwa idą szumowiny społeczne, 
które topią wyrzuty sumienia w orgiach' pi
jackich. Wszystkie lokale nocne, dancingi w

Francuska 
flota handlowa 

odradza się> 
Największy ptatek fran
cuski zbudowany od cza
su Wyzwolenia (21 500- 
tonowy statek-cystema) 
„Astarte” wypłynął w 
tych dniach nax morze z 
portu w St. Nazaire. Sta
tek ma 175 m. długości, 
22.50 m, szerokości 
osiąga szybkość 13,5 wę 

złów na godzinę.
(Foto: New York Times) RUHR

W hołdzie poległym na La Targette
kie bimbro^-nie a wszelkie pijackie zabawy; miastach karczmv < skleniki z tatovm 
na wsi rozpędzał, karząc na miejscu uczestni- j ‘ .’ “ • . P‘ .ków. Ludność przyjęła przychylnie tę akcję, ] ^szynkiem na wsi, goszczą stale ludzi z 
zdawałoby się niepopularną.

Należało przypuszczać, że teraz rządy „dę
mokn 
i mor

ia, fizycznego 
tródc*- zdecy-

dowaną walkę. .Stało się inaczej. Wzorem 
rządów zaborczych z wódki czerpią one po
ważne dochody. W budżecie na r. 1948 z mo
nopoli, a więc głównie z wódki, otrzymać ma
skarb 25 proc, całego budżetu. Ale to tylk( 
przewidywanie, obliczone skromnie. Nato--

Bezpieczeństwa.
Podobna jest sytuacja w komunistycznym 

Związku Walki Młodych (ZWM). Alkohol 
■'eat rodstjiwowym czynnikiem: przyclągnją- 
y”i- typy z*i< luoializowane wrojną. Najlep- 

-z*' lokale w z ijnowanej Polsce są zajmo
wane na ZWM. Rozsiane są gęsto. Stamtąd 
idzie postrach dla okolicznej ludności, gdyż 
nigdy nie wiadomo, jak się skończy pijacka 
„zabawa". Albo bijatyką i strzelaniem (cho-

Lcns, dnia 9 maja 1948.
„Człowiek strzela. Fan Bóg kule nosi” — 

tak powiada polskie przysłowie — a fran
cuskie: „L’homme propose Dieu dispose”.

W ten cudowny niedzielny poranek wsta
łem wcześnie i nie mając zamiaru nigdzie 
wyjeżdżać — chciałem się zabrać rzetelnie 
do pracy, której mam huk.

Tyma stało się zupełnie Inaczej.

Z listów Czytelników 
do ..Narodowca*’

miast rzeczywisty dochód ź samej wódki o-' tiażby na wiwat we własnym gronie, albo też
głoszony niebacznie za pierwsze półrocze 
1947 wyniósł sumę niezwykle kompromitu
jącą — 25 proc, wszystkich wpływów pań
stwowych!

Jak daleko posunięto się w przekreślaniu 
dotychczasowych pojęć przyjętych w praw
dziwej demokracji, pokazuje stosunek <jo 
spółdzielności. Dotychczas żadna spółdzielnia 
nie handlowała wódką. ..Społem” nigdy nie 
miało na składzie alkoholi i handel nimi 
zwalczało. Obecnie, gdy „Społem” zostało u-

atakowaniem spokojnych mieszkańców. Gzę-
sto jednak lokale ZWM są- tylko miejscem 
zbiórki bojówki, która ma nabrać animuszu 
przed napaścią na upatrzone osoby lub lo
kale opozycyjne.

W tych warunkach wódka jest niezbędnym 
pomocnikiem w rządach dyktatury i nie ma 
mowy o zwalczaniu jej przez reżim. Na niej 
opiera się budżet, Bezpieczeństwo i wycho
wanie. Oto jeden z wielu przykładów komu
nistycznego zakłamania.

Szanowny Panie Redaktorze!
Dziś, to jest- piątego b. m. otrzymałem 

pierwszy numer „Narodowca"* za który Panu 
najserdeczniej dziękuję. Pismo „Narodowiec** 
uważam za najaktualniejsze i już od daw
na byłem t pozostanę zwolennikiem takiej 
Polski, jaką głosi i o jakiej pisze .Narodo
wiec”.

Wyślę wyznaczoną mi kwotę przez Sza
nownego Pana Redaktora na okres trzech 
miesięcy. »>—•

M. F. Chatelinau. Belgia.
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Rafał w swojej naiwności 
Broni cudzej posiadłości,

Złodziejowi j uprzejmościszawski nie tai już, że ^kasował” 3-go 
Maja, jako dzień święta narodowego. I Wykłada o uczciwości 
Dlaczego nie ma jednak odwagi powie
dzieć tego wyraźnie ani spoleczensbvu złodziej przejął się tak mało 
polskiemu w Kraju, ani t^m bardziej te Raf mu nie uszedł cało, 
Polakom na emigracji?!! Może „Ga- 
zeta Polska” wyjaśniłaby tę zagadkę! ródwszy uradowany,

——— I Poczuł się — obrabowany!

Dettcyt bilansu handlu xatóran. , '
bardzo znaczna I 25) (Ciąg dalszy)

Paryż. — Bilans francuskiego handlu za- — A to co za jedne ? — zawołał- — 
gi-anicznego wykazuje nadal poważny nledo- Czego to sobie one tak zakryły gębę? 
bór. W kwietniu przywieziono towarów war- Mńwiar tn wskazvwfll dudo nadcho- tości 58 miliardów fr, a wywieziono towarów MOWiąC to WSkazyw al dwie liaacno- 
za 37 1 pół miliarda franków. W pierwszych! dzące, baidzo Zgrabne, damy, które 
czterech miesiącach b. r. import wyniósł oko- miały głowę i Stan spowinięte W kap- 
ło 160 miliardów fr a eksport 96 miliardów, ^upy koronkowe, w rękach okrągłe wa- 
deficyt 6i miliardy ir. chlarze z piór puszystych, a na twarzy
. PARYŻ. Odbywają się tutaj obrady Kra- CZame aksamitne poł-maski.

Przygody Rafała Pigułki

auiiuiu DEOTYMA (Jadwiga. ŁUSZCZEWSKA) nmnm

jowego Kongresu Urzędników zorganizowa
nych w C. G. T.

Z przygotowań do przyjęcia 
księżnej Elżbiety w Paryżu

— To przyjezdne — objaśniała He- 
dwiga. — Pono z angielskiego kraju. 
Tamtejsze białogłowy strasznie są bój- 
ne o swoją skórę, tedy, jak za dom i- 
dą, zara nadziewają maszkarki, zimą

Romans s etosów prtestłych 

xxrnnnxnmnranSBzmmiiininrttnmx

l na to, żeby ich mróz nie szczypał, la- 
f I tem, aby ich słońce nie smoliło.

— No dobrze, ale teraz nie zima i 
słońce już zaszło, to po co?

— To może wedle kurzawy, albo mo
że w*edle u rocznych oczu”?

Gdy tak młoda para śledziła prze
chodniów’’, ci śledzili ją niemniej cieka
wie. W owych salonach pod otwartym 
niebem, jakimi są tarasowe ganki, ży
cie Gdańszczan (przynajmniej w let
niej porze) upływało tak jawnie, że 
wszelka zmiana w tym życiu zwracała 
zaraz pow*szechną uw*agę. I tu cała u- 
lica spostrzegła niehawrem, że na tara
sie pana Schultza znajduje się gość 
nowy i świeży. Szeptano sobie o tym 
żarty i prognostyki T), a panny, pod 
różnymi pozorami, przechodziły tam i 
sam przed gankiem x Bursztynowego 
Domu, aby lepiej się przyjrzeć kawa
lerowi o płomiennych oczach i aby z 

(Fot®:łlRe^o,;dJ żalem zauważyć, że te oczy zwTacały 
Angielski attachć wojskowy zwiedził Hotel . . : k Dannje Hedwidzede Lauzun, w którym przedstawiciele mia-1 sl? łącznie ku panme neuwiuzc. 
eta Paryża zgotują uroczyste pizyjęcie dla! p Prognostyk — znak, oznaka, podług której 

pary książęcej. | da sit przewidzieć dalszy przebieg rzeczy.

Powoli zmierzch zapadał i gwiazdy 
zaczynały wypryskiwać na niebo. U- 
lice dosyć wąskie a obudowane wyso
kimi gmachami, zaciemniały się prę
dzej niż place i ogrody. Toteż służba 
zawieszała na tarasach różnobarwne 
latarki; gdzieniegdzie nawet stawiano 
nieosłoniony lichtarz, bo wieczór był 
tak ciepły, że świeca paliła się spokoj
nie, jak w izbie. Wszystkie te świateł
ka migocąc między zielenią doniczek, 
odbijając się w złotych kratach i ma
lowanych szklenicach, nadały obrazo
wi zupełnie inną, czarodziejską cechę. 
A pod tym czarodziejstwem snuła się 
wesoła rzeczywistość. Wkrótce też za
częły dzwonić noże i półmiski, balsa
miczne powietrze napełniło się mniej 
wykwintnymi, ale za to smakowitymi 
zapachami potraw, na każdym tarasie 
zastawiono wieczerzę.

Mina także przyniosła najpierw py
szną latarnię o złocistych prątkach i 
cudnie rżniętej bańce, którą zawiesiła 
u śpiżowego wąsa, umyślnie wbitego 
na ten cel nad oknem. Potem stół ob
ciągnęła prześlicznym obrusem fla
mandzkim i zaczęła na nim ustawiać 
różne wytworności.

Pan Kazimierz spostrzegłszy te przy

gotowania, wziął czapkę i niby chciał 
odchodzić. Ale Hedwiga spojrzała na 
niego błagalnie i dygnąwszy, mówiła:

— O Jezu! Waszmość jutro masz je
chać, daruj-źe nam jeszcze-te ostatki. 
Siostra prosi uniżenie.

Pan majster, który byl dnia tego w 
doskonałym humorze i któremu pani 
Flora tłumaczyła przed chwilą „w jak 
dobrą komitywę1) powinien wejść z 
familią Hedwigi”, także gwałtem przy
trzymał gościa. Siadł więc pan Kazi
mierz ze wszystkimi do stołu, nie tyle 
dla jedzenia, ile dla podziwiania zasta
wy; bo jakżeż ten stół był ubrany! Co 
za misy malowane jak obrazki! Co 
za kielichy majaczące, jakby drogie 
kamienie! A te flasze w złocistych siat 
kach! A te pokrywy na półmiskach ca
łe srebrne, wypukło wzorowane, jak
by jakieś hełmy damasceńskie!2).

— Ach! — Myślał sobie. — Już chy 
ba i król na Wawelu nie siedzi przy 
sutszym stole-

Samo jedzenie mniej mu się podo
bało. Była wprawdzie i krucha zwie
rana, drób dobrze karmiony, ale by-

1) Komitywa — zażyłość. przyjazne stosunki. 
2) Hełmy damasceńskie — ze stall damasceńskiej, 
zdobionej w żyłki.

ły też i niemieckie specjały, niezrozu- , 
miale dla szczeropolskiego podniebie
nia: jakieś gruszki z kluskami, jakieś 
ziółka ze śledziem. Pan Kazimierz był
by wołał zrazy z kaszą albo groch z 
kapustą; niewiele też jadł; za to pił 
z przyjemnością to złote goldwassery, 
to wjlrawne węgrzyny, to słodki ali- 
kant1).

Pan majster przeciwnie, opiwszy się 
piwa, teraz już tylko jadł, ale też za 
czterech. Komelius pomagał mu w mil 
czeniu. Pani Flora jadła jedynie to, co 
było słodkie i pachnące. Hedwiga nie 
jadła wcale. Rozmarzona, mówiła i cho 
dziła jakby przez sen; nie ominęła je
dnak żadnego z obowiązków dobrej 
gosposi, nakładała na talerze, dolewała 
do kielichów a pan Kazimierz pomagał 
jej bardzo pięknie; rozkroił nawet na 
powietrzu kapłona — co jest majster
sztykiem kawalerskim — chociaż Kor- 
nelius twierdził, że „u nas w Amster
damie inaczej się ptactwo krawa”, 
wszelako na ten raz nikt Holendra nie 
słuchał i nowy krajczy uzyskał ogólny 
poklask.

Po wieczerzy myśli zrobiły się jesz
cze różowsze, rozmowy jeszcze strze- 
listsze. Od ulicy do ulicy brzmiały żar- ! 
ty i śpiewki; na jednych gankach u-' 
rządzono gry pełne psikusów i śmie
chów. Na innych toczyły się zażarte 
rozprawy o cenach pszenicy i budulcu, 
o nowych ocleniach i podatkach. Gdzie 
niegdzie nawet już lutrzy z katolikami 
brali się do gwałtownych dysput.

1) Altkant —• albo alakant: wino hiszpańskie, 
czerwone, albo głodlde a cierpkawe.

(Ciąg dalszy nastąpi).

Wyszedłszy po śniadaniu na miasto — spot
kałem się z dawnym towarzyszem broni z 
Armii Polskiej we Francji (w czasie I-ej 
Wojny światowej) kapitanem R.

Jak się masz? Jak się masz? — padły 
równoczesne jiytania. Gdzie idziesz — za
pytałem kpt. R. Okazało się, że kpt. R. zdą
żał na „zasadnicze” śniadanie do znanego w 
Lens lokalu p._,ż. Wszedłem tam z nim ra
zem, aJe kapitan zaraz się gdzieś zawieru
szył, a ja spotkawszy znanego ml przyjaciela 
Polaków, Francuza p. G. z Lille —- utknąłem 
zaraz przy pierwszym stoliku. Od słowa do 
słowa, z tematu na temat wywiązała się cie
kawa pogawędka, przy końcu której dowie
działem się, że całe towarzystwo z Lille wy
biera się wynajętym autobusem na uroczy
stości złożenia wieńców pod polskim pomni
kiem na La Targette 1 na. Mszę św. w koście
le na cmentarzu na Lorette. Na pytanie, czy 
mógłbym się z nimi zabrać, podszedł do mnie 
bardzo uprzejmy kierownik wycieczki p. A. 
i zaprosił mię serdecznie bym razem z nimi 
pojechał.

Była to naprawdę piękna 1 wzruszająca u- 
roczystość. Pod pomnikiem na La Targette 
zebrały się tłumy bubllcznoścl. Pod samym 
pomnikiem las sztandarów tworzył barwny 
szpaler. Sztandary sokole i kombatanckie 
stanęły karnie ramię przy ramieniu. W'ygło- 
szono piękne przemówienia -— w prostych i 
niewyszukanych — a jakże wzruszających 
słowach.

Jeden z b. kombatantów I-ej Wojny Świa
towej mówiąc d padłych na polu chwały we 
Francji Polakach — za „Wolność naszą i 
waszą” przj’pomniat ówczesną tragedię żoł
nierzy polskich, którzy przybrani w obce 
mundury, bill się — jakby się zdawało za ob
cą sprawę. Nemezis jednak dziejowa tak po
kierowała sprawami świata, że wszyscy żoł
nierze polscy bill się o Polskę — niezależnie 
od mundurów 1 frontów. Wszędzie niszczyli 
wroga. Jednakże tragedia Polaków leżała w 
tym, że zabijając wrogów — zabijali rów
nież często swych własnych rodaków, odzia
nych we ■wrogie mundury.

Na ten temat napisał przepiękny i głębo
ki wiersz znany poeta Edward Słoński p.t 
„Ta co nie zginęła”, który poniżej cytuję.
Edward 6ŁONSKT.

Ta, co nie zginęła...
R<>r.dj.lelił nas, mój bracie, 
Zły les I trzyma straż.
M dwóch wrogich sobie srańcach, 
Patrrymy śmierci w twar*.

W okopach, pełnych jefrn. 
Wsłuchani w armat hak. 
Stoimy na wprost siebie. 
Ja wróg twój, ty mój wróg. 

Las płacze, ziemia płacze.
Świat cały w ognia drży...
W dwóch wrogich sobie szańcach, 
Stoimy — ja i ty.

Zaledwie wczesnym rankiem.
Armaty zaczmt grań.
Ty świstem kul morderczych, 
O sobie dajesz. znaś.

Na nasię niskie szańce 
Sirapnelów rzucasz grad 
I wnlasi mnie i mówisz:
— To ja, twój brat... twój bnrt! 

Las piacie, ziemia płaeie, 
U pożarach stoi świat, 
A fv wciąż mówisz, do mnie:

o. w
— To ja. twój br»t.„ twój brat! 

nie myśl o mnie, bracie, 
śmiertelny idąc bój.

I w ogniu moich strzałów, 
Jak ryeera mężnie stój!

Bo

A gdy mnie ujrzysz 
Od razu bierz na cel 
1 do polskiego serc* 
Niemiecka kula strzel! 

wciął na Jawie widzę.
I co noc mi się śni, 
te Ta. co nie zginęła. 
W*yrośnie e naszej krwi.

Tadeusz Pniejnia

Wiersze Czutelników
Ucr to męk. ile cierpienia! 
noph nąt strumień krwi I łez. 
"omime to nie ma iwatnienia.
3o prucież kiedyś nadejdzie krc»!

•Tui Bóg Wszechmocny w moim gniewie, 
"Powstrzymał na nas wzniesiony mlecz. 
Odpuścił grzechy, darował winy, 
Kielich goryczy odtrącił precz.

’'hociai dziś jeszcze dtielim niedolę, 
Wiród smutnych tnłaciych dróg. 
ro młejmy jednak nadzieję kresa. 
3e prteciei z nami jest dobry Bóg.

Który nam nie da zginać wśród obcych, 
Jak nie dał zginać na mecieńskim ‘szlaka. 
Gdzieśmy bronili wolności ładów, 
I krryia Jego znaku.

Mulhouie (Ht, Bhin)4
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wiadomości mic^couw t, sUon
Gangsterzy skradli samochód bankowy 

z milionami • • •
Komunikat Związku Sokołów Polskich 

X wti Francji
Paryż. — Gangsterzy paryscy zmienili 

taktykę działania. Poprzednio kradli tylko 
pieniądze, obecnie wraz z pieniędzmi „zabie
rają-' również samochody.

e Wyczynu takiego, w którym wraz samo
chodem skradli miliony, dokonali na avenue 
Neuilly. Samochód i pieniądze należały do 
banku kredytowego „Crćdit Lyonnais”. Na
pastnicy pozostali dotąd niewyśledzeni, cho
ciaż samochód skradziony odnaleziono. Ban
dyci porzucili go km. od miejsca napadu.

Działali z bronią w ręku. Dokładna suma 
•skradzionych pieniędzy nie została podana

1 roczyatość poświęcenia sztandaru Związku So- 
komisarz Lecomte. Wezwał on szofera dn . °łÓ.W. p®,skich Francji odbędzie się w niedtie- 

.u >v c<6W<iI. OH , UO ’t dnia 6-go czerwca br. w Noeux les Mines.
Z3l.zyniama się. Gdy ten nie usłuchał, lecz! Program uroczystości będzie następujący. ' 
przyspieszył biegu, a w dodatku zachowanie ° godz. io-tej zbiórka pocztów sztandarowych.

Lx?comte wystrzelił we własnej obronie i zra- chodu i wjmarsz na Msze św.; O godz. 11,15 uro
nił gangsterów. Zostali oni obaj ujęci. Oka- rryata Msza św. na intencję Związku i akt poświę- 
zało się, że byli nimi dwaj aresztancł zbiegli Len,L,8łtMd”u, w kościele parafialnym w Noeux » / a- x wroy* les Mines; Wręczenie sztandaru po Mazy sw, n»
Z W lęzienia W Cusset (Am). f placu przed kościołem; Złożenie wieńca pod pomni-

Obaj gangsterzy zostali ujęci i obecnie kiem poległych i powrót na salę; Przerwa obiado- 
stanęli przed sądem. Jeden z nich niejaki w? 5*° ,godz- i*-30; o godz. 14.45 formowanie po- 

„i— —___ ___ -<n « a i J , chodu I wymarsz na boisko; Na boisku: występyGuignon został skazany na 10 lat Więzienia 1 Ćwiczeń wolnych, męskich, żeńskich 1 młodzieży;

88-letni starzec odbywa marsz 
dookoła Bretanii

Rennes, — Emeryt z Chatelaudron w dep. 
Cótes du Nord, 88-letnj I^eon Joseph, wybrał 
się do marszu naookoło Bretanii. Mężczyzna, 
mimo swego podeszłego udeku jest pełen naj- 
lepazych nadziei i spodziewa się, że marsz 
ukończy. Na dobę postanowił przebyć 30 km.

Podziękowanie •
Wszystkim, którzy brali udział w pogrzebie me

go kochanego Męża 1 naszego drogiego Tatusia 
śp. Ignacego KSIĄKIEWICZA 
który zginął tragiczną śmiercią w kopalni, szcze
gólnie ks. polskiemu i francuskiemu, przedstawi
cielowi Konsulatu Gen. R.P, z Lille 1 wszystkim, 
którzy przyczynili się do upiększenia orszaku oraz 
wszystkim ofiarodawcom 1 tym, którzy zajęli się 
zbiórką, składa tą drogą serdeczne’ podziękowanie 
staropolskim „BÓG ZAPŁAĆ”

Oficjalne Najtańsze

pogrążona
Coureellee lee Lens, w maju 1948 r.

SONA Z DZIEĆMI
(1171)

drugi, pewien Cardot, na 5 lat tej samej ka- ' 
ry.

Surowa kara za uprowadzenie 
inspektora policji

Lille. — Dv/aj członkowie lillskiej policji 
kryminalnej na inspekcji v/ Roubaix, zatrzy
mali 20 grudnia ub. roku dwóch automobili- 
stów. Kontrolując dokumenty, stwierdzili 
pewne niedokładności. Wsiedli przeto do sa
mochodu i nakazali zajechać przed urząd po
licyjny dla ściślejszej kontroli. Kierowca u- 
shichał. Samochód dojechał przed urząd. 
Pierwszy wyszedł z niego komisarz Duprez. 
Szofer zamiast wysiąść,. „dał gazu" i ruszył. 
W samochodzie poza jego kolegą pdzostał

11-ka R. C. Lens 
na przyjęciu w merostuie

Lens. — Rada miejska miasta Lens wyda
ła w piątek 14. maja przyjęcie na cześć pił
karzy R. C. Lens, którzy weszli do finału 
rozgryw7ki o Puchar Francji. Byli oni drużyną 
która pozyskała sympatię 60.009 widzów 

• zgromadzonych na stadionie paryskim Co
lombes.

Utvaga Inwalidzi Kola Lens
Ze względu na Zielone światki 16 i 17 maja br 1 

1 przystąpienia dzieci do Pierwszej Komunii św 
zebranie n'e odbędzie się. Natomiast odbędzie się

ćwiczeń wolnych, męskich, żeńskich i młodzieży; 
Występy na przyrządach, występy akrobatyczne, 
piramidy, sztafety 4X100 m.; O godz. 17.30 powrót 
na salę w pochodzie; O godz. 17.45 otwarcie aka
demii, powitanie, przemówienia gości, występy 
Koła śniewu „Wanda” wpisywanie do Złotej Ksfę; 
gi, deklamacje, tańce narodowe; Od godz. 20-ej

TROY'ES (Anbe). — Otrzymaliśmy wiadomość 
z miejscowej Prefektury, że Polacy przebywający 
we Francji mogą sprowadzać swych csłonków ro
dziny r. Polski do Francji, na podstawie umowy 
franensko - polskiej, według rozporządzenie 
Francuskiego Ministerstwa Ludności z dnia 29 
kwietnia 1948.

Biuro nasse udziela bliższych wskazówek 1 po
średniczy w sprowadzaniu osób zainteresowanych 
z Polski jak: mężów, żoe, rodziców, dzieci, na
rzeczonych.

Polska Restauracja „JAN”
47, rue du Roi de Sicile — PARIS (4°) 

(Metro: Hotel de Ville lub SL-Paul)
---------- Tel. : Turbigo 53-67 ----------

poleca swe (1168)
OBIADY i KOLACJE

---------- Polskie napoje f zakąski ----------
KF CENY UMIARKOWANE VD

Polskie Biuro Podróży

„EUROPA”
Dyrekcja H. CYWIŃSKI 

o. dług, kierownik Biura Podróży „LUBIN*' 
42, rue Jean Goujon — PzYRIS (VIII6) 

(Naprzeciw Konsulatu Polskiego)
46, rue de Rivoli — PARIS (IV)
< ODZIENIE WYJAZDY

INDYWIDUALNE

zabawa taneczna.
. ------ -------------- - ----- --- IV powyższej nrociystości nie powinno eabraknąć

one w niedziele następną, dnia 23 maja w sle- ani jednego Gniazda, przede wszystkim Okręgów 
dzibie ..Hotel Polski” rue de la Gare. < sąsiednich.

Zarząd Koła l PRZEWODNICTWO ZWIAZKT?.

Rodaków zainteresowanych tą sprawą prosimy 
się zgłaszać pod adresem: Bureau ” ~ '
naiis, 25, rne Raymond Poincare 
Tel.: Troyes 83-00.

Na odpowiedź listowną załączyć

Franco - Polo- 
Troyes (Anbe). 
znaczki poczto-

Najpiękniejsze fotografie
przystępujących do l*szej Komunii Św. — Nowożeńców — Niemowląt

wykonuje

Zobaczcie jego wystawę
Duży wybór aparatów fotograficznyćh

Dostawa w ciągu 15 dni

najlepiej re,—C II 11 I? V 117’ rne dc ,a Rćpubliąue k o 1 i c y < liai 1<*S I <> II n 1 BRUAY EN ARTOIS
------ Najładniej — Najtaniej 

Filmy pod dostatkiem. (1131)

Komumkat I-go Okręgu Związku 
Harcerstwa Polskiego

Podaje się do wiadomości, że odprawa druży
nowych która miała odbyć się 16 maja nie odbę
dzie się 23. maja. Zbiórka o godz. 10-tej rano 
przy dworcu w Lens.

Semba Jan phm. Kom. Okr. I Hareeray.

25-lecie Sokoła w Montigny en Gohelle
Tow. gimn. ,.Sokół’’ odbędzie w dniu 16-go maja 

hr. swą 25-letnią rocznicę. Obchód odbędzie się w 
Sall des Fetes i poprzedzi go o godz. 8.45 Msza 
św. za zmarłych członków’; od godz. 16-tej do 17-ej 
przyjmowanie gniazd i towarzystw; o godz. 17-ej 
otwarcie uroczystości; odczytanie kroniki gniazda 
w. 25-cioiecia; odznaczenie zasłużonych członków; 
występy gniazd z ćwiczeniami; ogłoszenie wyni
ków i rozdanie nagród. Zabawa taneczna.

Podczas całej uroczystości strzelanie de tarczy 
o nagrody.

Komunikat Zarządu GL Zw. Rez. 
i b. Wojskowych

W pewnej Ilości Kół zmieniły się składy zarzą
dów i co za tym idzie adresy członków zarządu. 
Zarząd Główny uprasza te Koła o jak najszybsze 
zawiadomienie Sekretarza Generalnego (40, ree de 
FAlcazar — Lille St. Manrice (Nord), o zaszłych 
w zarządach Kół zmianach s podaniem nowych 
adresów.

Uwaga Radiosłuchacze!
V4e wtorek 18-ga maja 1948 r. o godz. 

19.40 w Radio - Lille, na fali 247 m. 5, wy
stąpi w ramach polskich audycji radiowych, 
doskonały akordeonista Kordas Józef z Fou- 
quieres les Lens —- z urozmaiconym progra
mem polskich melodii ludowych.

Aparat telewizyjny w Lille
IJUe. —- Prasa północna donosi, że zarząd 

F rancuskiego Radia postanowił wyposażyć 
miasto Lille w aparat radiotelewizyjny. Apa
rat ten będzie znajdował się w ratuszu miej
skim.

Klabiński 2-gi w Lauve
Toumai. — W Lauve (Belgia) odbył się 

bieg kolarski, w którym wystąpił Polak 
Edward Klabiński. Kolarz polski, znajdujący 
się w doskonałej formie zajął drugie miejsce, 
po Julien Cagnie.

Tylko 2 cudzoziemców w rozgrywkach 
mistrzowskich drużyn piłkarskich

Wydział Związku francuskich piłkarskich 
klubów zawodowych postanowił utrzymać w 
przyszłym sezonie 18 drużyn w 1-ej lidze i 
20-cia w 2-giej, a poza tym ograniczyć do 2 
liczbę cudzoziemców, którzy będą mogli wy
stępować w grach o mistrzostwo piłkarskie 
Francji.

Włochy — Austria 5—U
Spotkanie zostało rozegrane w Marsylii. 

Wykazało większą szybkość drużyny wło
skiej.

Komunikat Gwiazdy Lens
W Zielone świątki (16 oraz 17-go bm.) ligowy 

oddział wyjeżdża na rocznicę K. S. Wisła Hersin 
Coupigny. aby wziąść udział w turnieju.

Wyjazd o godz. 13-tej autobusem „Artesienne”. 
Zbiórka graczy o godz. 12-tej w lokalu p. Adam
kiewicza. Herman stawia ?lę w lokalu K. S. Wi
sła Hersin Coupigny o godz. 14-tej.

Za W.G. i D. Kopaczyk Jan.

U Wiktorii Bariin 1
W niedzielę dnia 16. maja K.S. Wiktoria gośęić 

będzie u siebie U.S. Noeux 1. A. z „Promotion 
d'Honneur" (mistrz 1947-48). Klub ten znany z 
swych wyczynów i sukcesów ostatnio zremisował 
ze Sta.de Franęais (1—1). Gra, która zapowiada się 
pięknie Ściągnie zapewne bardzo dużo widzów. 
Rozpocznie się o godz. 17-tej. O liczne i punktual
ne przybycie prosi Zarząd.

Zarząd K.S. Wiktoria zawiadamia wszystkich 
graczy, którzy wyjeżdżają do Hersin Coupigny. by 
rozegrać turniej piłkarski na rocznicy „Wisły" , 
ii wyjazd nastąpi o- godz. 12.45 autobusem od 
przystanku Lorguler.

Gracze, którzy są zawiadomieni a nie stawią 
się, podlegać będą karze wyznaczonej przez W. G. 
i D. (od 50 do 100 fr.).

Przewodnicący W.G. i D.

Uwaga Sjmpatyey Pogoni Maries
Zarząd Klubu podaje wszystkim miłośnikom 

piłki nożnej do wiadomości, że w dniu 17-go ma
ja (w poniedziałek ) przybywa da Maries z dwo
ma drużynami znana i najpopularniejsza drużyna 
P.Z.P.N.-u Rapid Ostricourt. Mecz odbędzie się 
na stadionie w Auchel. Grają o godz. 15-tej Rapid - - — — - -v ■ - " następnieOstricourt 1. B. — Pogoń Maries 1. B. 
o godz. 16-tej Rapid 1. A. — Pogoń 1. 

Na powyższy mecz zaprasza się całą 
Maries i okolicy.

Polonię z

U Wisły Sallaum nes
K S. Wisła urządza dnia 16 i 17-go maja wielki 

turniej piłkarski na który zaprasza całą Polonię. 
Dnia 16-go spotkają się o godz. 14-tej Warta 
Noyelles — Wingles; o godz. 15.30 Bruay — Wi 
sła Sallaumines. W drugie święto finały.

W sprawie zbiórki na oświatę zaznacza się, że 
zebrane sumy należy przesłać do kol. skarbnika 
Felisiaka A oby (Nordl, 11, Citć Casimir) z zazna
czeniem ,,Na oświatę”.

Z okazji nadchodzących świąt. Zar»<Ml Główny ta 
syła zarządom Okręgów, zarządom Kół oraz wszy
stkim kolegom, jak najserdeczniejsze życzenia zie- 
lonoświąteczne.

Za Zarząd GL: ANDRZEJCZAK, sekr. gen.

VENDIN LE VIE1L szyb 8. — Z.M.P. Grunwald 
urządza w dniu 16 bm. o godz. 17 przedstawienie 
teatralne w lokalu p. Graczyka. Będą odegrane 
sztuki pt. ..Wesele Zosi”, „Rekrut Marchewka”
— śpiew piosenek ludowych, 
odbędzie się zabawa taneczna, 
ków.

MERICOURT - MAROC. —

Po przedstawieniu
Zapraszamy Roda-

K.S.M.P. t. zawia
damia wszystkie Stowarzyszenia, te roczmca, któ
ra została odłożona z powo-du katastrofy odbę
dzie fiię dnia 18 maja w sali o. Jamrego.

Rano Msza św. o godz. 11.30.
Po południu otwarcie kasy o godz. 16: rozpoczę

cie uroczystości o godz. 17: teatr w 3 aktach pod 
tyt. „Ułan i młynarka”. Dalszy ciąg programu 
podany zostan ę w sali O wysłan;e sztandarów na 
Mszę św. 1 o liczny udział prosi Zarzad.

ROUVROY. — Zebranie Weteranów Pracy odbę
dzie się w dniu 16. maja o godz. 15-tej w sali p. 
Pelczyka.

BARLIN. — '20-lecie K.S.M.P.-M.). — W ponie
działek dnia 17. maja (drugie święto Zielonych 
świąt) Kat. Stow. Mlrdłleży Polskiej męskiej u- 
rz»dia twój ob-itćd tedś ;-łn!enia na którr 
serdeeiaie zaprasza e»’ą nr’f»dsieł w ramach K.S. 
M.P. oraz Polonię z Larlin i okolicy.

Program ustalono następujący:
Część I. — O godz. 11-ei Mata św. za zmarłych 

i żyjących członków K.S.M.P. Barlin.
Cześć II. — O fcodz. 14-tej turniej siatkówki: 

K.S.M.P. Bethune, Maries, Bruay, Barlin — Mecz 
przyjacielski w ping-pong pomiędzy Barlin i 
Bruay; o godz. 16-tej biegi z niespodziankami o 
nagrody.

Część III. — O godz. 15-tej przyjmowanie towa
rzystw; o 17-tej otwarcie nroczvstości: „My chcę- 
my Boga”. 1) YYystęp młodzieży ze śpiewem; 2) 
Sprawozdanie z 26-letniej działalności; 3) Słówko 
założyciela Stowarzyszenia; 4) Prządka pod krzy
żem; 5) Strajk żon; 6) Tańce: 7) Rozdanie nagród.

Część IV'. — O godz. 20-tej zabawa taneczna w 
„Salle des Fetes ’. (Podczas zabawy poczta japoń
ska).

LIBERCOURT. — Zarząd Kola śpiewu „Słowik 
z nad 4visły”. — Prezes: Klub Bronisław; sekre
tarz: Cichocki Stefan, Citć du Bois d'Epinoy 252. 
Libercourt (P. de C.); skarbnik: Palicki Bernard. 
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Pistony, kornety pistonowe, barytony 
44’śzelkie instrumenty dęte.

:------------ Materiał do jaM-band‘u —__ _ —-
IE RUYCK, 128, Grande *Zue — ROUBAIX
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Harcerska Msza św. w Paryżu 

w Dniu Zwycięstwa
4V niedzielę 9 maja bm. ks. Tokarski Antoni 

phm., odprawił w kaplicy harcerskiej na Crillon 
19, na intencję Zwycięstwa i za dusze poległych 
w czasie ostatniej wojny harcerek i harcerzy 
Mszę Sw. Na Mszę przybyły drużyny z hufca pa- 
rysktego, jak również delegacje z dalszych Imf 
cow chorągwi „Pomorze”.

Drużyna Błanc-Mesnil, przybyła ze swoim sztan
darem. O godz. 10-ej, harcerki i harcerze, pod ko
mendą dh. phm. Michalskiego Stanisława, zastępu
jącego. nieobecnego Komendanta Chorągwi, wy
ruszyli do kaplicy. Harcerki prowadziła druhna La
ment 44ładysława.

M7 czasie Mszy św. ks. Kapelan wygłosił pod
niosłe kazanie, wykazując wartości duchowe i mo
ralne zwycięstwa. Harcerki i harcerze przystąpili 
do Komunii świętej.

Ten piękny, wspólnie przeżyty dzień harcerski, 
pozostanie na długo w pamięci harcerzom i har- 
eerkom Chorągwi „Pomorze”. Uczestnik

ŻawlMBhiamy naszą Szan. o wzn •
w omiń fabrykacji SYROPU BO1N przeć: • 
astmie, który będzie można nabyć w aptekach

Laboratoirea des Produits PICOT
16. rue de la Tannerie —CALAIS <P. de C.>.
■**■*■*■***■**■ (944) «■***
MONDE4TILLE (Calvados). — Wszystkim RocJr 

kom z Mondeville, Colombelles i Giberville za wło
żenie 13.163 fr. na ekshumacje zwłok śp. Józefa 
Grzybowskiego, składa „Bćg zapłać” Komitet.

BARLIN. — Zebranie Sekcji Polskiej przy CGT 
odbędzie się 17 bm. o 14 w sali p. kurczaka.

DIVION. — K.S.M.P. męskiej i żeńskiej podaje 
do wiadomości. iż biorą udział 17 bm. w 20-ej 
letniej rocznicy K.S.M.P. w Barlin.

HAILLICOURT 6-ka. — Zebranie KSMP M. od
będzie się 17 bm. w sal: p. Beresia o godz. 14-ej 
. Po zebrań e wvmarsz do Barlin na rocznicę tam
tejszego K.S.M.P.
BRUAY EN ARTOIS. — K.S.M.P. Ż. przy kaplicy
na 7-ce i K.S.M.P.M. z Bruay biorą udział w 20-ej 
rocznicy K.S.M.P.M. Barlin w poniedziałek dnia 
17 bm. (drugie święto Zielonych świąt). Zbiórka 

........................... 15 przy du-wszystkich druhen i druhów o godz. 
żym dworcu w Bruay.

MARŁEŚ LES MINES. — Camping 
de la Nature’’ urządza wycieczkę 3 
jezioro „Beugin" (15, 16 t 17 maja).

Club „Amis 
dniowa nad 
Zaprasza do

Dzień Sportowy Fortuny Thivencelles
Zespół Fortuny Thivencelles organizuje w okre-’ 

sie Zielonych świąt, wielki turniej piłkarski z 
udziałem M.S. Fresnes, F.C. Conde, Sollitude.

Jedenastka gospodarzy, która zagra z jedną z 
tych drużyn wystąpi w swym najlepszym składzie. 
Początek gier o godz. 14-tej. Fortuna Thivencelles 
zaprasza na turniej całą Polonię.

Z biegu naprzełaj
Okręgu VI-go Sokołów we Francji

Zapowiedziany bieg naprzełaj Okr. VI. Sokołów 
Polskich odbył się w Bruay Thiers w dniu 6. ma-

Zwycięzcami w poszczególnych kategoriach byli: 
Cichórz A. z gn. Vieux Conde w grupie seniorów. 
Osiągnął na 4.000 mtr. czas 15 m. 20 sek.. Kśiązyk 
K. z gn. Bruay Thie.rs w grupie juniorów. Osiąg
nął na 2.100 nitr. czas 7 m. 40 sek. Baj R. z gn. 
Vieux Conde w grupie młodzieży i uzyskał na 
2.100 mtr. czas 7 m. 29 sek. Sygnał do startu po
dał w asyście Zarządu Okręgu oraz prezesów i na
czelników gniazd, naczelnik Okr. Wielkie było 
zainteresowanie publiczności samym biegiem.^ Było 
to swego rodzaju sensacją w Bruay Thiers. Sensa
cje wzbudził młody 13-letni Baj. który nie tylko 
że zwyciężył w swej kategorii, lecz pokonał na 
czas juniorów o 11 sek. W seniorach jak było do 
przewidzenia zwyciężył zeszłoroczny zwycięzca Ci- 
chorz A. wspaniałym finiszem przed Dąbrowskim. 
Nagrody otrzymali w grupie seniorów: 1) Cichorz 
A , 2) Dąbrowski Fr., 8) Hoffman E. W grup’e 
juniorów: 1> Książrk K.. 2) Wojciechowski St„ 
3) Wawrzyniak J. W grupie młodzieży: 1) Baj B„

udziału wszystkich przyjaciół natury.
MARŁEŚ LES MINES. — Tow. Gimn. Sokół po

daje do wiadomości, iż dnia 17 maja o godz. 14 
(w drugie święto Zielonych świąt) urządza wy
cieczkę do lasu Bruay, w którym odbędą się'ćwi
czenia wolne, piramidy,1 tańce narodowe, gry i za
bawy. Na zakończenie odbędzie się zabawa tanecz
na na zielonej murawie.

Svmpatycy Sokoła mile widziani.
Wrazie niepewnej pogody, niniejsza wycieczka 

odbędzie się w późniejszym terminie.
BRUAY EN ARTOIS. — O.P O. urządza w po

niedziałek Zielonych świątek obchód 3-ciej roczn’- 
cy swego istnienia, na który zaprasza wszyst
kich Rodaków z Bruay i okolicy. Od godz. 14-ej do 
15-tej przyjmowanie miejscowych i pozamiejsco- 
wych oddziałów i towarzystw. O godz. 15-tej 
otwarcie uroczystości w sali „Bar Polski”. Dalszy 
program zostanie podany w sali.

CARVIN. — Zebianie Tow. Gimn. „Sokół” od
będzie cię 16 maja o godz. 11-ej w sali kopalnia
nej

OIGNIES. — Zebranie Koło Zw. Inw. Woj. od
będzie się 17 bm. o godz. 15 u p. Łagocklego.

OSTRICOURT - OIGNIES. — Tow. Teatr. „We
soły Pomorzanin" zwołuje na dzień 17. maja o 
godz. 14-tej u p. Gallez (obok sali św. Stanisława' 
nadzwyczajne zebranie. Sprawy bardzo ważne.

OIGNIES. — (Z kroniki żałobnej). — K.S.M.P. 
m. z Oignies - Ostricourt poda.ie do wiadomości, 
że pogrzeb śp. druha Romana Bożka odbędzie się 
w sobotę dnia 15-go maja o godz. 16 30 z domu 
żałoby, Cite des Garguetelles, nr. 148. Zbiórka 
wszystkich druhów i druhen w mundurkach sto
warzyszeniowych w patronażn o godz. 15.45.

Zarząd K.S.M.P.-m.

2) Kotyla H. Nacz. Okr. KULIŃSKI A.

Komunikat Bractwa Kurkowego Divion
Strzelanie o tytuł króla kurkowego Bractwa od

będzie się w dzień Zielonych świat f!6. maja br.). 
Oddział członków Bractwa w zawodach bierze u- 
dział obowiązkowo.

Całv dzień strzelanie na strzelnicy u p .Croena. 
O godz. 15-tej zbiórka Bractwa na strzelnicy p. 
Croena O godz. 15.15 strzelanie honorowymi strza
łami Ó godz. 18-tej zakończenie strzelania 1 ogło
szenie króla . O godz. 19-tej wprowadzenie króla 
i wręczenie upominku staremu królowi oraz mar
szałkom. „ ,Potem zabawa taneczna. Podczas zabawy strze
lanie o nagrody i losowanie.

Komunikat Zw. Pol. Tow. Teatr.
Okręgu Nord

Kola teatralne, które swych adresów jeszcze nie 
nadesłały do Okr. są proszone o jak najrychlejsze 
nadesłanie ich na adres sekr, kol. Kulińskiego, 
Bruay Thiers, 33. rac de«? Marronniere celem spo
rządzenia listy adresów, które następnie będą do
ręczone każdemu tow.

Znaczki członkowskie są do nabycia n skarbnika 
Okr. kol. Delewsklego A. Conde s. L. rne Bli- 
gniers 12.

O ile Koła ma ją jakie wnioski na walny zjazd 
Zw. to prosimy je przygotować I nadesłać na ręce 
sekr. lub prezesa; adres prezesa: Pernak Jan, 53, 
roe de Reims, Fscaudain.

Przy tej okazji apelu iemv o gremialny udział 
kół w 25-ciolecin zespołu Śpiew. , Teatr. „Harfa” 
Escaudain. Jubileusz powyższy odbędzie się w De- 
nain dnia 6 czerwca br. •

Za Zarząd Okr., sekr. KULIŃSKI A.

W odurzenia dnia

Nadesłane
ARGENTYNA. — W z wiązko z. przyznaniem 

części wiz wjazdowych, wszyscy członkowie grupy 
•ą proszeni o natychmiastowe nadesłanie swoich 
adresów: SKURSKI Julian, Eeole de plein Air, 
LIHe fNerd).

Wybuch benzyny w piekarni w Lyonie
Lyon. — Wybuch zniszczył w czwartek po 

południu urządzenia wewnętrzne piekarni- 
cukiemi przy ulicy Auguste Comte. Dwie o- 
soby, właściciel piekarni p. Panpazian oraz 
panna Maria Pasquet, zostały zabite, dwie 
ranne.

Przyczyną wybuchu był upadek bańki z 
benzyną, która rozlewając się obok paleniska 
zapaliła się.

ROCHE LA MOLIERE. — Zarząd Okręgu Ru
chu Oporu zawiadamia Rodaków, te odwołuje za
bawę która miała się odbyć w sobotę 15 maja w 
sali Perrier.

Ludwik Descamp* przyznał się 
do zabójstwa żony i kochanki

BORDEAUX. —- Sprawa, która wywołała 
wielkie poruszenie i sensację w okolicy Bor
deaux, jest aresztowanie Ludwika De scamps. 
Aresztowany, dziś mężczyzna liczący ponad 
68 lat, zamordował w roku 1939 swą kochan
kę, Helenę Aubry, w roku 1945 swą żonę 
Małgorzatę.

Zabójca, by ujść kurzącej rykj sprawiedli
wości, zmienił miejsce pracy. Odkrył go w 
Ludon (Módoc) Inspektor policji kryminal
nej Bourquin z Paryża, który aresztował 
swego czasu krwawego Weidman na.

Zabójcę przewieziono do Bordeaux. Pod
dany przesłuchaniu, przyznał się do winy, 
poczym wykorzystując nieuwagę inspekto
rów usiłował popełnić samobójstwo przecię
ciem arterij krwionośnych.

Zamach samobójczy nie powiódł się.

Nagły zgon prokuratora na rozprawie
Carcassonne. — Dramatyczny przebieg 

miała rozprawa przed sądem przysięgłych 
dep. Aude, w dniu czwartkowym. W chwili 
gdy prokurator sądu p. Pasteur wygłaszał 
swe przemówienie, zasłabł i popadł w stan 
nieprzytomności. Rozprawę przerwano. Pro
kuratora przeniesiono do jednego z sąsiednich 
pokoi, w którym zakończył życie.

Zgon został spowodowany nagłym atakiem 
serca.

Burze nad dep. Aude
Tuluza. — Przed dwoma tygodniami spadł 

w dep. Aude silny grad. Wyrządził on mi
lionowe straty w uprawach warzj-w, sadach 
i połach, z iszc.^nia ziistały powjęksix>ne 
obecnie gwaLuwnymi burzami, które w tych, 
dniach przeszły nad departamentem.

AVIGNON. — (Czteroletnia dziewczynka 
wypadła z trzeciego piętra). — Mała cztero
letnia Chantal Raude, córka profesora w 
miejskim liceum, wypadła z mieszkania na 
trzecim piętrze. W upadku tym odniosła tyl
ko lekkie obrażenia.

Wiadomości z Belgii
Obchód Konstytucji 3 Maja w Retinne-Licge
Dnia 1-go maja br. kolonia polska w Retinne 

obchodziła bardzo uroczyście i okazale święto na
rodowe Konstytucji 3-go Maja.

Akademia rozpoczęła się o godz. 18-tej. Otwo
rzył ją miejscowy prezes p. Kłysz Szczepan, po
witaniem gości przybyłych z innycli miejscowości 
1 miejscowych. Po krótkim przemówieniu o zna
czeniu święta narodowego oddał głos referentowi 
oświatowemu p. Jerzemu Bąkowskiemu, który 
wygłosił referat na temat Konstytucji 3-go Maja, 
po którym odegrano hymn narodowy. Następnie 
prezes oddziału sportowego „Polonia” p. Prze- 
musiała Antoni przemówił do zebranych i wezwał 
wszystkich do złożenia datków na cele dokarmia
nia biednych dzieci. Po przemówieniach nastąpiła 
część artystyczna pod kierownictwem inż/p, Kon
stantego Klsłego. Odegrana została sztuka tea
tralna p.t.: „Czarny dzień posła Gardłacza”. Do
skonała gra amatorów i barwne narodowe stroje 
dały piękny obraz publiczności przenosząc ją do 
czasów7 uchwalenia wiekopomnej 1- 'instytucji Ty
leż samo zadowolenia dały publiczności występy 
dzieci szkoły polskiej. Antoś 44"ieczorek wystąpił 
z deklamacją p.t.: „Dzień radości”, 44’andzia Ły
skała z deklamacją pt.: „3-ci Maj” i 44'alentyna 
Janusz z ,,44’ątpiącym”. Do najbardziej udanych 
należał występ chóru szkolnego z. wiązanką pieśni 
polskich i taniec „Krakowiak”. Po występach 
dzieci, Sekcja Amatorska wystąpiła ze skeczem 
„Do zobaczenia” obrazującym bohaterstwo Polld, 
która straciła wzrok przez bombardowanie. Dosko-

nale ujęte role przyniosły publiczności smutek 1 
łzy. W przerwach rozweselali publiczność koncer
tem, dziesięcioletni Antoś Wieczorek, doskonały 
harmonista, oraz panna Janina Fornal, harmo.nl- 
stka wirtuoz. P. Edward Łyskała dobrze zapowia
dając!- się śpiewak tenor, odśpiewał specjalnie 
dla Pań romans „Czarowne Twoje oczy” z taką 
uerną, że musiał piosenkę powtórzyć.

Przez cały czas programu artystycznego grane 
bj’ly polskie płyty. Na zakończenie przemówił p. 
inż. Kisły. Zwrócił się do młodzieży i prosił ją 
aby jak najliczniej się zapisywała do Sekcji ama
torskiej 1 śpiewaczej celem stworzenia chóru mie
szanego w Retinne. -;

Na zakończenie odśpiewano „Nie rzucim ziemi”.

Wiadomości z HOLANDII

Bruksela.
Zniżka cen masła w Belgii

Z przywróceniem wolnego
handlu masłem spadły również jego ceny. 
Transakcje załatwiano w granicach 68 do 74 
fr. za kilogram. Przeciętna cena wynosiła 
70 fr. Spadek wynosił 8 franków w porówna
niu z ceną, która obowiązywała gdy masło 
było racjonowane.

MOUSCRON. — (Stulalka). — Mouscron, 
miejscowość.położona nad granicą belgijsko- 
francuską, posiada w swych murach jedną 
z najstarszych mieszkanek Belgii. Jest nią 
wdowa Malfaisant, która w tych dniach u- 
kończyła setny rok życia.

LEODIUM. — (Niegodny ojciec). — Pe
wna 15-letnia mieszkanka Saint Nicolas lez 
Liege, przybyła nocą do komisariatu policji 
leodyjskiej i oświadczyła, że szuka schro
nienia przed brutalnym ojcem. Policja zain
teresowała się sprawą.

GEMBLOUX. — (Następstwa burzy). — 
Burza szalała nad Gembloux i okolicą. Wy
rządziła wielkie szkody w ogrodach i sadach. 
Piorun uderzył w mieszkanie Emila Barsy, 
powodując uszkodzenie domu.

Kolonia polska Vo- 
ttem należy do osiedli 
polskich dobrze zorga 
nizowanych. Ostatnio 
odbyło się w niej sze
reg uroczystości, mię
dzy innymi obchód 
zorganizowany p.-zez 
Radę Rodzicielską, na 
którym wybrano kró
lową balu pannę Re

ginę Lindnerównę.
MONTPELLIER. — Sąd przysięgłych dep. 

Herault skazał na karę śmierci parę mał
żeńską Prince’dw, która swego czasu zamor
dowała krewnego swego, mera Rimbaud.

NTCEA. — Pani Attlóe żona angielskiego 
premiera, dokonała uroczystego otwarcia ko
lonii wypoczynkowej dla dzieci francuskich, 
zakupionej przez angielski komitet pomocy 
rodzinom francuskim.

Trudne chodzenie
Osoby, którym dokucza reumatyzm w nogach i 

Kolanach, przestałyby cierpieć i chodziłyby ew< 
bodniej, gdyby zażywały GANDOL u środek tt-i. 
uśmierzający 1 zarazem usuwający kwasy mo?z 
we, jest więc podwójnie skuteczny. GAND*U 
sprawia ulgę; GANDOL uzdrawia cierpiących c>b 
zapalenie stawów. We wszystkich aptekach. (Visa 
846 P. 2662)-. (34 ft. J)

Obchód 3-go maja w Bredzić
Setną pięćdziesiątą siódmą rocznicę Konstytucji 

3-go maja obchodziła Polonia w Bredzie w dniu 
2-go maja br. w bardzo podniosłym nastroju.

Po uroczystej Mszy św. i okolicznościowym ka
zaniu wygłoszonym przez Rektora Polskiej Misji 
Katolickiej w Holandii, O. Efrema w kaplicy St. 
44 iilebrodus — odbyła się pięknie i ze smakiem 
artystycznym przygotowana akademia, w sali St. 
44’illebrodus tuż przy kaplicy. Dobór i kompozy
cja programu wraz z pięknymi artystycznymi de
koracjami — to dzieło i zasługa kol. 44'1. Rzemie- 
nieckiego kierownika sekcji widowiskowej przy 
kole P.T.K.. który nadał piękne ramy i właściwe 
tło dla całości programu.

Licznie zebranych Polaków 1 zaproszonych gości 
holenderskich powitał prezes Koła dr. L. 44ierdak. 
Następnie kol. dr. Komar wygłosił doskonale o- 
pracowany referat „O wpływie i znaczeniu Kon
stytucji 3-go Maja’’ charakteryzując dokładnie 
wiek 18-ty i pobudki ideologiczne twórców Kon
stytucji 3-cio majowej. Na zakończenie wzniósł o- 
krzyk podchwycony przez wszystkich zebranych na 
cześć Polski wolnej równej 1 niepodległej. 4V za
powiedzianej przez kol. Rzemienieckiego dalszej 
części programu znalazł zupełnie zasłużenie na
czelne miejsce Polonez A-Dur Chopina w pięknym 
wykonaniu znanego holenderskiego pianisty a na
szego serdecznego przyjaciela p. Jaap Meijer’s, 
który 3 ochotą poświęcił nam swój czas zupełnie 
bezinteresownie. Następnie kol. 4V. Spiewakowsld 
zaprezentował w doskonałym wykonaniu skrzypco
wym s później pięknie zaśpiewał przy akompania
mencie fortepianu: „Piosenkę o mojej 44'arsza- 
wie”.. Z kolei pianists p. Jaap Meijer odegrał z 
uczuciem wiązankę polskich pleśni patriotycznych 
jak: „Patrz Kościuszko na nas z meba”. „4Vitąj 
majowa jutrzenko”, „4Vszystko co nasze Polsce 
oddamy” i „O święty Kraju nasz”.

Kol. Rzemieniecki z artyzmem oddał wiersz —- 
deklamację A. Słonimskiego p.t.: „Alarm”. I zno
wu nsłyaseli lebrani naszego utalentowanego śpie
waka. Kol. śpiewakowski odśpiewał przy akom
paniamencie fortepianu nastrojową pleśń ,,44’ar- 
szawo Ty dobrze wiesz”.

Dalszy ciąg programu wypełnił pianista p. Jaap 
Meijer wykonując pieśń „Z dymem pożarów", 
„Tysiąc 4Valecznyeh opuszcza 44’arszawę’’ i „Oto 
dziś dzień krwi i chwały".

4Vzraszająca była chwila, kiedy planista Holen
der po odegraniu tylu pięknych i drogich sercu 
każdego Polaka melodlj, zagrał hymn narodowy 
Polski: „Jeszcze Polska nie zginęła’^.

Jak jeden mąż powstali zebrani by z czcią wy- 
słuchać hymnu pieśni pierwszych żołnierzy — tu
łaczy — Legionów Dąbrowskiego.

Moment psychologiczny był tym większy, bo 
każdy wiedział, że to przemówił do jego serca pol
ską melodią — holenderski artysta. Stojąc wysłu
chali wszyscy hymnu holenderskiego, poczem kol. 
Rzemieniecki poprosił zebranych o uczczenie jedną 
minutą milczenia tych wszystkich bohaterów, któ
rzy oddali życie w walce o wolność własną 1 in
nych Narodów.

Na zakończenie wszyscy odśpiewali rotę „Nie 
rzneim ziemi”.

Akademia 3-cio mjowa w Bredzie pozostawiła w 
sercach i umvstach tutejszej Polonii niezatarte 
wrażenie, natchnęła wiarą i podniosła serca.

Miły to bv) widok gdy zabrani rozchodząc się do 
domów nieśli w ręku plekn? biało-czerwone cho- 
-sglewld z napisem 3-ci Maj. Patrzącemu do tłu- 
a-enia się zdawało, że jest w pięknym Ojczystym 
Kraju.

Słusznie należy eię serdeczna podzięka wszyst
kim tym. którzy się do urządzenia tej uroczystości 
przyczynili.

J. WOJNAROWICZ.

TŁL.MACZ PRZYSIĘGŁY
Absołw. Prawa Uniwersytetu Poznańskiego 
(Doświadczony emigrant od 1924 we Francji 

TŁUMACZENIA URZĘDOWE: metryki, śluby 
naturalizacje. affidavity U S.A. 1 CANADA, rozwo
dy w Polsce 1 we Francji, pełnomocnictwa na 
Kraj, sprowadzanie 1 poszukiwanie osób, sprawy 
sądowe — Prefektur — Konsulatów — Minta 

terstw — renty Inwalidzkie.
Piszcle t eaufaniem — Odpowiedź aatyehmiasi 
M. JAROSZYK — Traducteur Jure 

59, Bid. Poniatowski, 69, PARIS (12)

ODJAZDY GRUPOWY) do POLSKI I 
4V każdą. ŚRODĘ

Zapisywać się jak najszybciej przesyłając I 
ważny paszport i zadatek pocztą 8.000 fr. I 
Bilet A. R. łącznie z wizami tranzytowymi I

14.300 fr.
U4VAGA! dla Zarządów, i Towarzystw reprezen
tujących grupę minimum 12 osób, cena specjalna. 
W krótce otworzymy nasz oddział w Północnej 

Francji. (19 st.)

TŁUMACZ PRZYSIĘGŁY (10 vt) 
przy Sądzie Najwyższym

(Mćtro: Porte-Dorće) (5 st.)

♦Jedyne Oficjalne 
Polskie Biuro Podróży

»POLORBIS«
23, nie Tałtbout, — PARIS (IX-e)

Tel.: Provence 99-97 — Tałtbout 89-40
Sprzedaje po cenach oficjalnych polskie, 
francuskie i zagraniczne bilety kolejowe, | 
lotnicze i okrętowe na wszystkie kraje. 
Załatwia wizy tranzytowe oraz francuskie.

GRUPO4VE 4VYJAZDY DO POLSKI I 
l Z POWROTEM NA 4 TYGODNIE, 

CO TYDZIEŃ, 
NA 8 TYGODNI KAŻDEGO MIESIĄCA. I

Agencje;
GRALLA, LENS (P. de C.)

1, Avenue de Varsovle, Gmach P. K. O.”
MACKIE4VICZ Place du Cercie, / I

BRUAY EN ARTOIS (P. de C.) ’
WARCHOŁ, DENAIN (Nord)

79, Boulevard de la Rćpubliąne
od 25-go kwietnia 1948 r. czynny 

oddział „POLORBISU” w LILLE (Nord) I 
39-bis, rne de Tonrnai, 

(Gmach Domu Polskiego) — TeL: 522-99 1

DOKTÓR PIIAW

Tłumaczenia urzędowe: Slaby —• naturalitaeje 
— sprawy aądowe — cywilne •— handlowe — 

podatkowe.
tr Porady bezpłatne T3

Dr. Lfeon SZEL^GOWSKl
PARIS 3, rue Debrousse — PARIS (16-e) 
Metro: Alma - Marceau — Tćl.: COPemic 47-64

Akuszerka polska JADWIGA z Warszawy 
przyjmuje chorych codz. od godz. 9—11 l 13—U 

we własnej Klinice dla położnic
6, rue de PAtlas — PARIS (19)'
Mćtro: Belleville. ------------------- Tel. Nord 46-66
Bańki suche 1 cięte. — ZASTRZYKI. — Klinika 
otwarta dla położnic o każdej porze dnia 1 nocy.

(37 »L)

KAFLE nowe cementowe t ceramiczne oraz fa
jansowe do dyspozycji. Różne materiały.'

"STOCK AMERICAIN — NOEUX les MINES, 
79, rue de la Gare, 79.

(1166)

Stanisław BIIOMAKZ
Ekspert Tłumacz Przysięgły

Biuro w: BRUAT en ARTOIS (P. de O.) J 
35, Rne Charles Marlard — Telefon 234. * 

załatwia codziennie: *
—Tłumaczenia aktów urzędowych do ŚLUBU 1 
NATURALIZACJI, RENT, SPRAWY SADOWE a 
— HANDLOWE 1 ROZWODY CYWILNE - i 
PEŁNOMOCNICTWA — SPROWADZENIE s 
METRYK — PISANIE PODAS — PORADY H 
— INTERWENCJE - WYSYŁKA PACZEK - *

KAŻDA POLKA
chodzi tylko w BETACH

""'JURA
f,«0 st.)

Paris
(Luszplńskł & Ratajczak)

Specjalność: Obuwie eportowe 1leandały 
r—2.--- mm. na krepie Indyjskiej

Do nabycia:
Chaussures Adrien Hay.
MULHOUSE (Ht.-Rhin), 18, rue dee Fleurs

M. Hayman (100.000 Chaussures)
Strasbourg (B. Rhin). 54, r. des Gr. Areadea

Chaussures Lincoln^
Strasbeurg (B. Rhin), 33 A., Vieux Marchd 

Chaussures des Gr. Arcades 
Strasbourg (B. Rhin), 89. r. des Gr. Arcades 

Polecamy wiosenne modele

li! LRO PODRÓŻY WYRABIANIE WIZ. * 
(26 st.) *

CHOROBY OCZU s
Doktór nt'RSTI.V 5

dingo! i ł. asystent Uin k polskich i frenenskith
i4, rue tiMnśrł.ts Meuitler — PARIS <29*> 

(Metro: Pelleport)
Poniedziałki, środy, piątki od godz. 5-ej do 7-ej
Wtorki, czwartki, soboty od godz. 2-ej do 4-ej

2.!" • * • Czytajcie ieiMHlrliiiiili'1 

Ogłoszenia drobne!

Żądajcie 
polskich wódek 
ZAGŁOBĄ 

Zamówienia, eksped.: ZAGŁOBA 
38, av. des Ternes — PARIS (17)

Czytajcie i rozpowszechniajcie 
„Narodowca’.

KSIĘGARNIA POLSKA W PARYŻU — 123, Bld. St. Germain

w opracowaniu li wybitnych lekarzy polskich, zawierające opis chorób, spis leków, hygiene 
terapeutykę etc.. Cena tomu o 71o stronicach druku 600 fr. (z przesyłką za zaliczeniem nocz-

VADEMECUM LEKARZA PRAKTYKA (11 st )
towym 660 fr.). — Wysyła:

PARIS (6‘)

Drobne Ogłoszenia
o Wszelkie listy dotyczące ogłoszeń, adresować: „Narodowiec”, LENS (P. de G).
< Na odpowiedź lub na przekazanie zgłoszeń na ogłoszenia, które ukazały ale 

pod numerem, lecz bez adresu, załączyć należy do listu znaczki, a na kopercie napisać 
oprócz adresu, podany numer ogłoszenia. v

- - Za ogłoszenia. Redakcja nie odpowiada.

Pracy poszukuj.? \YlOO fr.
(za ogłoszenie w 3 wierszach najwyżej. 
- za każdy dalszy wiersz 2$ franków.)

Dobry CZELADNIK RZEŹNICKI poszukuje 
miejsca do prowadzenia warsztatu. Oferty’ do „Na
rodowca" pod nr. 1172.

MĘŻCZYZNA, b. jeniec wojenny znający wszel
ką pracę na roli, poszukuje miejscu. Wolny od 
zaraz. Oferty z podaniem warunków i placv do: 
J. HEBDA, Bois Clair, LOREUX par ROMORAN- 
TIN (Loir et Cher). (1173)

MAŁŻENST44O z 1 dzieckiem (mąż lat 29. żo
na lat 26. córeczka lat 3). Doszukuje pr-'oy ni r°H. 
Oferty: 441. BIALKO4VSKI, 2S, rue St- EusSbe 
LYON (3°) (Rhóne). (1178)

Wolne miejsca 150 fr.
Cza ogłoszenie w 3 wierszach najwyżej; 
— z.a każdy dalszy wiersz 40 franków.)

Doktór poszukuje SŁUŻĄCEJ do wszelkiej pracy 
domowej, umiejącej czytać i pisać po francusku. 
Zgłosz. pod adresem: 77, rue Klćber CRO1X - 
LILLE (Nord),_______________________ (1176)

Poszukuje się wyspecjalizowanego OGRODNIKA 
i doświadczonego i pracowitego KIERO44NIKA 
(regisseur) oraz MECHANIKA znającego się na 
reparacji traktorów i do wszelkiej pracy na roli, 
z całym utrzymaniem do fermy w dep. S. et O.). 
Pisać z podaniem referenyj po francusku do: 
HERVAIS, 8, Place Madeleine, PARIS. (1177)

MĘŻCZYZNA samotny, lat 40. pracujący na ko
palni. poszukuje NIE4VIASTY, do lat 40, może być 
z 1 dzieckiem, jako GOSPODYNI. Późniejszy oże
nek nie wykluczony. Zgłosz. do „Narodowca" pod 
nr, 1174.______________________

SZOFER - MECHANIK, posiadający* prawo jazdy 
francuskie, z 5-letnią praktyką w R.A.F., ze zna
jomością języków: Polski, Angielski, Niemiecki i 
dostatecznie Francuski, poszukuje miejsca najchę
tniej w dużych DOMACH lub większych PKZED- 
SIĘBIORST4YACH (nawet poza granicami Fran
cji). Oferty do: Kazimierz MIKA, 15. rue Tar- 
be des Sablons EAUBONNE (S. et O.). (1185)

Poszukuje się od zaraz starszego MĘŻCZYZNY 
lub NIEWIASTY do pasania bydła. Zgłosz. do: 
Feliks IGNASZEWSKI k Maisonneuve par SMAR- 
4TES (Vienne). (1187)

Poszukuje się DWÓCH, młodych uczciwych i do
brze prezentujących się DZIE4VCZAT z dobrym 
wychowaniem, do OBSŁUGI gości przy bufecie. 
Zgłosz. do- „HOTEL de FRANCE”, 2. Place de 
la Gare, LENS (P. de C.). (1148)

Młoda SŁUŻĄCĄ potrzebna do młodego małżeń
stwa. Dobre wynagrodzenie i wyżywienie. Refe
rencje wymagane. Zgłosz. do: PICHA. 90, rue de 
Dunkerque, TOURCOING (Nord). (1160)

Matrymonialne
za . ogłoszenie w < wierszach najwyżej- 

w każdy delate wiersz Z$ franków )

MĘŻCZYZNA, lat 47. z 3 synami i dziewczynka 
lat 8, pracujący na kopalni, pragnie poznać NIE
WIASTĘ do lat 46, w celu matrymonialnym. O- 

do: s- dte Ste-Marie, Allće O. 
nr. 35, PECQUENCOUBT (Nord). (1179)

Kupno - Sprzedaż 200 fr.
*,x ogłoszenie w ł wierszach najwyżej 
— za każdy dalszy wiersz $0 franków..

PIEKARNIA POLSKA do odstąpienia. Inform, 
udziela: Tłumacz przysięgły, 19, rue J Ferry. 
NOYELLES - GODAULT (P. de Q.). (im)

Do odstąpienia SKŁAD SPOŻY4YCZY (Alimen
tation Gćnćraie) z warsztatem do wyrobów mięs
nych i konserw. Cena 1.400.000 fr. Zgłosz. do: Mr. 
DELFORGE, 32, rue des Augustines, ARRAS (P. 
de C.). (n82)

KAMIONETKA „Citrołiii”, 600 kg. E. 14, w
T^,,st^nie' do sprzedania. Zgłosz. do: KO

WALSKI. 28, Citó des Trente, HENIN-LIETARD 
(P. de C.). (U70)

GOSPODARSTWO 12 3/4 morgi z budynkami w 
Polsce w Ppw. Łask, sprzedam lub zamienię x o- 
sobą wyjeżdżającą do Kraju, na równą wartość we 
FrancJ‘- Zgłosz. do: KUBIAK Roch, Wad i court 
par CRECY en PONTHIEU (Somme). (1186)

^^SB-rłieidam ZIEMIV (4 morgi) kategorii A, 18 km. 
od Krakowa osobie wyjeżdżającej do Polski Zgłosz. 
BL4NCnMESN?iN^<SKtAn^21’ rU® Jul€S Guesde- 
dlaal-MLoML (S. et O.), (1154)

- K PrxyJmi® Od zaraz dobre
go FACHOWCA. Warunki dobre, możliwość za
mieszkania. Może być polski żołnierz zdemobili- 

listowne lub osobiste do: Jan 
KI’ 18' rue de la Soierie, VVASQUEHAL 

lWorah . (1158)

Różne 200 fr.
<za ogłoszenie w 3 wierszach najwyżej- 
— za każdy dalszy wiersz $0 franków.)

Ladne wynagrodzenie i rower dam osobie któ
ra pomoże mi w znalezieniu DOMU do wydzier- 

adreeem: H3, rue des Anges. KULBAIX (Nord). (1180)

Wynagrodzę chętnie Rodaków, którzy ml do- 
mogą w wydzierżawieniu DOMKU względnie 3 lub 

W oko,1^a.ch ARRAS, ST. POL lub ACHIET 
^Sjosz. proszę kierować do „Narodowca" pod nr.

Poszukiwania IOO fr.
<za wgłośzenhr w 3 wierszach najwyżej; 
- <a każ(ty dalszy wiersz 25 1 ranków.)

WEWŁoirsMrfn Przybylskiego. Franciszka 
SKtrao waI?60- ł Anto”iero GRYNCZYN- , ^tórzY razem zę mną uciekali 3 niewoli 

w MUNSINGEN (Niemcy) 27 
j-

r*«:tra-MiBystK ,6z"- 2;-,s?
Imprtmerle M. KWIATKOWSKI 

Travaus esócutśs par 
zyndlques Travallleura 

A la CGT
Le Gćrant :

- L Ł N z 
des ourriers 

du Livre

LBN8


